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P o jed n a n ie  cesarza W ilhelm a I I  z B is
m arckiem , je s t  ju ż  faktem  dokona" ł m’ a 
jak k o lw iek  nastąp iło  ja  , ,  .
stanow ienia m łodego m o n a r c h y -  dość me 
spodziew anie, to przeciez było onooddaw na 
koniecznością, nie dającą  się um knąć Po 
trzebe zbliżenia się uznaw ały obie s t^  J  
Z drow ie B ism arcka daw ało w ostatnich 
czasach powody do silnych obaw, zresztą  
w iek byłego kanc le rza  każe przew idyw ać 
najgo rszą  ewentualność, a urok  jeg o  nazw i
sk a  dla w spółczesnych Niem iec je s t za 
w sze jeszcze  tak i, źe naw et jeg o  cien nie
p rzejednany m ógł nadw erężać popularność 
K orony w pew nych przynajm niej sferach. 
N aw zajem  ro la zagniew anego A chillesa  s ta 
w ała sie coraz niew ygodm ejszą dla B is
m arcka. ‘ Około F ried rich sru h  zaczęła się 
robić n iepokojąca p u s tk a , a zjednoczone 
N iem cy ostatecznie osw ajały  się  z m yślą, 
że m ogą egzystow ać, a naw et rozw ijać się 
bez B ism arcka. N adszedł zatem  ten momeiU 
psychologiczny, w którym  cesarz i ex-kan 
clerz jednakow o nastro jeni, uznali, że czas 
ju ż  daw ne niechęci przynajm niej form alnie 
załagodzić. C esarz dał in ieyatyw ę ze zw y
k łą  sobie energ iczną d ecy zy ą , a  kanclerz  
zrozum iał, źe nieprzyjęcie propozycyi zgody 
byłoby  szkodliw e ty lko  dla niego, gdyż 
odebrałoby mu w szelk i pozór dalszego 
gniew u.

Przepych  i rozgłos, jak im  otoczono „po
je d n a n ie /1 m iały ch arak te r coko lw iek  te a 
tra lny . K tokolw iek  urządzał mise en scene 
p rzy jęcia  B ism arcka w Berlinie, trzeba p rzy 
znać, że uczynił to z wielkim  talentem  de
koracyjnym . Nie brakow ało ani k irasyerów  
otaczających zw ykle  ty lko  m onarsze poja
zdy, ani dziew ic sypiących kw iaty , ani ce
sarsk iego  b ra ta  na dw orcu kolejowym , ani 
tajem niczej rozm owy sam  na sam, k tó ra  
odrazu zam ienia się w legendę; słowem
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była to olśniew ająca apoteoza, w spaniała 
hałaśliw a, a przez to zbyt może ja sk raw a , 
eżeli ta  jask raw o ść  była um yślna, to celu 

swego dopięła. B ism arck je s t  skrępow any 
i rozbrojony na zaw sze, a jeg o  dokuczliw a 
opozycya musi ustać  pod g roźbą  zarzu tu  
niew dzięczności. N ie dość na te rn ; demon
stracy jne  pojednanie uciszy raz  na zawsze 
narzekan ia  tych w szystk ich , k tórzy  n ap rę 
żony stosunek pom iędzy cesarzem  a k an 
clerzem uw ażali n ietylko za narodowe nie
szczęście, ale także za skandal m oralny, a 
winę* tego stosunku w yłącznie na cesarza 
sk ładali. W reszcie opinia publiczna prze- 
tona się stanow czo, że reprezentanci „no
wego k u rsu "  nie sto ją  wcale na p rzeszko
dzie zbliżeniu się m onarchy do człow ieka, 

tóry słusznie, czy niesłusznie je s t  uw a
żany za tw órcę niem ieckiej jedności.

T a k  oceniając następstw a berlińsk ich  
uroczystości, widzim y w nich ty lko tryum f 
cesarsk iej polityki, k tó ra  pozbyła się  je  
dnego ze sw ych najg roźn iejszych  przeciw 
ników. Ale je s t  jeszcze  inny punkt w idze
nia, k tó ry  może być rów nie praw dziw y.

N ie u lega  w ątpliw ości, źe położenie N ie
miec je s t  obecnie niezm iernie trudne. Ce
sarz narzucił n iejako  państw u ogrom ny cię
żar ustaw y w ojskow ej, a znaczna w iększość 
narodu nie chce dotychczas zrozum ieć je j 
konieczności i pożytku  i widzi raczej w nad- 
miernem pom nożeniu sił w ojskow ych niebez
pieczeństwo d la sw ych konstytucyjnych swo
bód. N iesłychany w zrost socyalizm u świad- 
zy o głęboko sięgającem  niezadow oleniu 

mas ludow ych, a dem agogiczny nastrój kon 
serw atyw nego stronnictw a pozbaw ia koronę 
najsiln iejszego  filaru. N a dom iar złego miecz 
D am oklesa w postaci trak ta tu  handlow ego 
z R osyą zaw isnął nad N iem cam i; b liscy  są 
bowiem praw dy ci, k tó rzy  tw ierdzą, źe od
rzucenie tego trak ta tu  byłoby niem al casus 
belli, a w każdym  razie stw arzałoby  sytua- 
cyę tak  naprężoną, źe najdrobniejsze w yda 
rżenie m ogłoby sprow adzić katastro fę. P o 
litycznego zerw ania z Rosyą n ik t w Niem 
czech nie p rag n ie , a  jak k o lw iek  tró jp rzy  
m ierze przedstaw ia  zaw sze jeszcze  silne 
gw araneye pow odzenia w razie  ostatecznych 
wypadków, to przecież cała polityka N ie
miec do tego głównie je s t  skierowana, aby 
użyteczności trój p rzym ierza na próbę nie 
w ystaw iać. W  końcu nie da się zaprzeczyć, 
że dążności odśrodkow e w zm ogły się  nad 
zw yczajn ie , a partyku laryzm  niety lko nie 
o słab ł, a le  ogarn ia  coraz to szersze koła 
naw et w inteligencyi m iejskiej. W szystk ie  
te trudności usiłow ał przezw yciężyć młody 
m onarcha w ysiłk iem  w łasnej energii i po 
tęgą  m onarchicznej id e i; jeże li zaś zaczą 
w ątpić o m ożliwości zapanow ania nad sy 
tuacyą  i jeże li u trac ił w iarę w skuteczność 
poparcia sw ych obecnych w spółpracow ni

tów, to dał ty lko  dowód, źe w każdem  po- 
oźeniu i na  każdem  stanow isku b rak  nale

żytej proporcyi pom iędzy w ielkością zam ia
rów a  s iłą  ich urzeczyw istnienia niweczy 
rów now agę życia i udarem nia najw znioślej
sze plany.

W obec tego  postanow ił W ilhelm I I  uciec 
się do pomocy starego  kanclerza, w m niem a
niu, że jeże li opozycya tego ostatniego takie 
stw arza  przeszkody, to jeg o  czynne popar
cie usunie w szelkie przeciw ności. N astąp iło  
zatem pojednanie, k tó re  je s t  wynikiem  prze
św iadczenia o niezbędności B ism arcka dla 
niem ieckiej polityki. Zachodzi ty lko  p y ta
nie, co nastąp i, jeże li i to obrachow anie za
wiedzie, jeże li się  okaże, że imię B ism arcka 
utraciło  ju ż  daw ny b lask , a  on sam  nie po
trafi zap an o w ać , ja k  d aw n ie j, nad ludźm i 
i w ypadkam i.

Nie wiadomo oczywiście, w ja k ie j formie 
objaw i się w pływ  B ism arcka; nie p rzypu 
szczam y bowiem ani na chwilę, aby  m ógł 
on i chciał b rać na siebie c iężar k an c le r
skiego urzędu i k ierow ać bezpośrednio skom- 
jlikow aną m aszyną państw a. Być może, że 
jy ły  kanclerz  poprzestanie na roli „nieod- 
jow iedzialnego doradzcy“, k tó ra  dość od- 
jow iada jeg o  upodobaniu do zakulisow ych 
intryg. B yć naw et może, źe hr. C apriv i po
zostanie jeszcze  czas ja k iś  na swojem s ta 
now isku d la zam askow ania odw rotu i —  po
rażki. —  W szystk ie  te w ątpliw ości w yjaśni 
najb liższa przyszłość. Na razie podaliśm y 
ty lko kom binacye, w ynikające z fak tu  po
jed n a n ia , z k tórym  trzeba się  w każdym  
razie liczyć , choćby jeg o  następstw a nie 
odrazu czuć się dały.

N ie potrzebujem y dodaw ać, że w szelkie 
wzmożenie się  w pływ u byłego kanclerza  
uw ażać można za praw dziw e nieszczęście nie
ty lko  pod w zględem  narodow ym , ale także 
pod w zględem  cyw ilizacyjnym  i społecznym. 
G dyby jed n a k  naw et to niebezpieczeństw o 
usunięte z o s ta ło , to w  każdym  razie  sam a 
jego  m ożliwość je s t  ju ż  niepokojąca. Nie 
sądzim y w praw dzie, aby w owej półgodzin
nej rozm owie B ism arck  zdążył ju ż  ostrzedz 
cesarza  przed  „polsk iem  niebezpieczeń
stw em "— jak k o lw iek  jeg o  p rzy b ran y  organ 
w ostatnich w łaśnie czasach najsiln ie j w y
stępow ał przeciw ko w szelkim  ustępstw om  
na rzecz Polaków  — nie je s t  je d n a k  w yklu  
czona m ożliwość późniejszego oddziaływ a
nia byłego kanclerza  w k ierunku  an typo l
skim . O dporność „nowego k u rsu "  przeciw ko 
tym wpływom  będzie najlep szą  m iarą  jego  
politycznej konsekw encyi.

Przegląd polityczny.

Wiedeńskie biuro korespondencyjne rozesłało 
wczoraj następującą depeszę z Rzymu: „Z wia

rygodnych źródeł zapewniają nas w sposób jak- 
naj bardziej stanowczy, że Papież zamierza wy
dać encyklikę o katolikach w Polsce. Twierdzą 
nawet, że deklaracyę biskupa Zerra z Tyraspolu, 
ogłoszoną dnia 25 b. m., uważać należy za po 
średnie potwierdzenie tego zamiaru Ojca św. Przed 
encykliką o Polsce, ukaże się encyklika o zakoń
czeniu uroczystości jubileuszowych; ta ostatnia 
ogłoszona będzie niebawem. Encyklika, odnosząca 
się do katolików w Polsce, nie będzie miała ostrza 
wrogiego Rosyi, lecz przeciwnie, trzymana będzie 
w tonie pojednania."

Berlin obchodził w sobotę uroczyście dzień uro
dzin cesarza Wilhelma. Wszystkie dzienniki sto
licy, a za niemi wszystkie pisma i gazety w ca- 
ycb Niemczech korzystają z tej sposobności, aby 
omówić fakt pojednania się cesarza z ks. Bis
marckiem. Sztuttgardzki Staatsanzeiger pisze: „Hi
storyczny wypadek w przededniu cesarskich uro 
dzin napełnił serca Wirtemberczyków gorącą ra 
dością. Wypełnienie życzenia, żywionego od lat 
czterech przez serca patryotyczne, dodaje podnio 
słości dniu dzisiejszemu, podniosłości, która — 
mamy nadzieję — błogosławiony wywrze skutek, 
skoro rządy, parlamenty i ludy powrócą do pracy 
codziennej." Z okazyi dnia urodzin cesarz Wil 
lelm nadał cały szereg odznaczeń wybitnym oso
bistościom politycznym. Minister handlu Berlepsch 
i sekretarz stanu Stephan otrzymali wielki krzyż 
orderu Czerwonego orła, książę Egon FUrstenberg 
order Czerwonego orła pierwszej klasy, poseł hr. 
Eulenburg koronę i gwiazdę do orderu Czerwo
nego orła drugiej klasy z liściem dębowym. Mię
dzy odznaczonymi znajduje się także wybitny 
konserwatywny członek Izby panów hr. Schulen- 
burg-Beetzendorf. Order Ludwiki otrzymało wiele 
pań ze sfer wojskowych i kupieckich na projekt 
cesarzowej. Z powodu urodzin cesarskich, które 
ączą się razem z 25 letnim jubileuszem jego słu
żby wojskowej, odbył się na dworze w Budape
szcie obiad galowy, na którym cesarz Franciszek 
Józef wzniósł następujący toast: „Łącząc serde 
czne moje życzenia z dzisiejszą podwójną uroczy 
stością, wychylam wśród wiernej przyjaźni i przy
wiązania kielich za zdrowie mojego drogiego 
sprzymierzeńca, cesarza Niemiec, króla Prus!"

Akt amnestyi dla oskarżonych liberalnych serb 
skich ministrów, o którego istnieniu najautentycz 
niejsze są wiadomości, nie został dotychczas opu 
blikowany i w sobotę trybunał stanu słuchał, 
przy nader licznie zebranem audytoryum, dalszego 
ciągu wywodów oskarżonego ministra Ribaracza. 
Daremnie oczekiwano odczytania aktu; przed roz
poczęciem rozprawy uchodziło za rzecz pewną, że 
reprezentant skupczyny, deputowany Sima Kosticz, 
przygotował już mowę protestującą przeciwko kró 
lewskiemu aktowi łaski. Istnieje przypuszczenie, 
że amnestya jest już gotowa, lecz że ogłoszenie 
jej nastąpi dopiero w razie potępiającego oskar
żonych wyroku trybunału. Po za kwestyą uła
skawienia faza przesilenia w Serbii zaczyna przy
bierać charakter daleko łagodniejszy; demonstra- 
cye studenckie były najpoważniejszym dotąd ob
jawem niezadowolenia ze strony ludności. Zresztą 
pobyt Milana w Belgradzie nie napotyka wcale 
na trudności. W piątek odbywał się wielki bal 
studentów; krół nie wziął w nim udziału, zjawił 
się natomiast Milan. Skoro wszedł na salę, wszy
scy obecni utworzyli szpaler i wszędzie rozległy 
się pełne serdeczności i sympatyi okrzyki: Z iv io ! 
W sobotę przyjmował król Aleksander na całogo- 
dzinnej audyencyi pożegnalnej członków gabinetu 
Gruicza; król ostro podobno krytykował rządy rady
kalne, przy pożegnaniu jednak zapewnił ministrów 
o swojej osobistej życzliwości. W audyencyi nie 
wzięli udziału byli ministrowie Vuicz i Maksimo

vicz. Prezydent gabinetu Simicz, załatwiwszy na
glące sprawy i obsadziwszy teki finansów i oświa
ty, pojedzie do Wiednia, ażeby wręczyć cesarzowi 
swoje pisma odwołujące.

Wobec trwalej niepewności wewnętrznych sto
sunków Włoch, rzeczą jest zrozumiałą, że prasa wa
tykańska zajmuje się od czasu do czasu kwestyą, 
czy Ojciec św. nie będzie zmuszony opuścić Rzy
mu i w innym kraju obrać tymczasowej siedziby.
I tak przed kilku dniami zamieścił Osservatore 
Rou\ano artykuł, dziękujący w gorących słowach 
królowej Maryi Krystynie za pismo, wystosowane 
niedawno do hiszpańskich kardynałów. W liście 
tym ofiaruje królowa rejentka Papieżowi gościn
ność w H iszpanii, gdyby kiedykolwiek zaszła nie
unikniona potrzeba opuszczenia Watykanu. Utrzy
mujący stosunki ze sferami watykańskiemi kore
spondent wiedeńskiej Polit. Corresp. podaje w tej 
sprawie wyjaśniający komentarz. Mylnem byłoby 
w zupełności — pisze Polit. Corresp. — z tego 
rodzaju oświadczeń katolickiej prasy chcieć wy
ciągnąć wniosek, że kwestyą ta w kolach waty
kańskich stała się aktualną i poruszoną została 
z powodu bliskiej konieczności powzięcia stanow- 

zej w tym kierunku decyzyi. Jeśli w Watykanie 
sprawą tą zajmowano się niejednokrotnie, wynika 
to poprostu z tąd , że ewentualności tej wobec mo
żliwych zawikłań politycznych, czy to we Wło
szech, czy w’ Europie, niepodobna nigdy całkowi
cie spuszczać z oczu. Faktem je s t, że wskutek 
ostatnich zaburzeń, jakie wybuchły w rozmaitych 
punktach Włoch, omawiał Ojciec św. z kardyna
łami niebezpieczeństwo, grożące Watykanowi w ra
zie dalszego szerzenia się i rozrostu rewolucyjne
go ruchu. Celem dyskusyi nie było oczywiście po
wzięcie decyzyi, ale jedynie wymiana opinii. 
Większość kardynałów oświadczyła, że Papież 
wobec wojennych zawikłań w Europie, lub gro
źniejszych niepokojów we Włoszech, musiałby 
opuścić Rzym — dla osobistego bezpieczeństwa 
oraz dla zapewnienia sobie swobodnych stosun
ków z katolickim światem. Gdyby w sytuacyi po
litycznej zaszedł tego rodzaju zwrot, Ojciec św. 
obrałby niewątpliwie siedzibę w H iszpanii, a 
prawdopodobnie w Walencyi. Mamy nadzieję — 
kończy Polit. Corresp. — źe jest to omawianie 
dalekiej możliwości, na możliwość tę jednak nie 
zwracać uwagi, równałoby się politycznemu krót- 
kowidztwu.

S 111.
Wyczerpujące sprawozdanie telegraficzne z so

botniego posiedzenia sejmowego, uzupełniamy dziś 
przytoczeniem odpowiedzi, jakie dał komisarz rzą 
dowy radca dworu hr. Ł o ś  na dwie interpelacye 
posłów ruskich. Pierwsza wniesioną była przez 
p. A n t o n i e w i c z a ,  a dotyczyła r o z w i ą z a n i a  
w i e c u  r u s k i e g o  w D r o h o b y c z u .  Otóż ko
misarz rządowy rozwiązanie motywował tem, iż 
na owym wiecu w Drohobyczu wydarzyły się zaj
ścia, sprzeciwiające się ustawom. I tak już przy 
pierwszym referacie „O ekonomicznem położeniu 
ruskiego włościaństwa," sprawozdawca, nie trzy
mając się przedmiotu, wdał się w krytykę dzia
łalności jednego z posłów w Radzie państwa i to 
w sposób tak drastyczny, że komisarz rządowy 
widział się spowodowanym zwrócić uwagę prze
wodniczącego zgromadzenia, iż krytyka działal
ności poselskiej nie należy do porządku dziennego 
według przedłożonego programu, wskutek czego 
przewodniczący wezwał sprawozdawcę, aby się 
ściśle rzeczy trzymał. Przy jednym z następnych 
punktów porządku dziennego, t. j. przy referacie

(Ciąg dalszy).

lużej, niż pół godziny, słow a entuzyazmu 
iżone przez drogę z klubu, w którym nad 

3  likiem zaskoczyła go w iadom ość o 
!ln W olskiego. Od pew nego czasu Lacki 
kartv namiętnie. Do gry czuł skłonność 

' ale powstrzym ywał się od mej lata  
, v n a ,  ale P zapalał się zanadto
zorf ’• w niej za daleko. Napadł na 
„wał się w l h letnich tego roku
iZ,akŻ 6lki że już nawet zaczął powątpie- ak w ielki, ze juz }o mll do głow y,
iutecznosc brom • a *Maud utrzymywała 
straja ciągła p i‘ ’ ść, kartv win0
11 n ekT w ^ c S w e m ,  ale teraz już 
ć lekarstwem  cn ^  wejdą w pi.Zyzwy- 
lć się poczynał, że je ówki> że za-

Gorzkie czynił k lęska giełdow a

■' bU  a» U**

< x » ral wiad0m° iC
gonie. , , ,  p o w ied z ia ł sobie, że

W r ę g o  »  drogo
rzerwac te wait stanowczo

Jutr°  mllte r y a T n y m  teraz słow a do i bilansem m ateryam ym , w m yślach z ze- 
o W olskim  - który po długiem

em bilansu moraadaf0 ’dokonać. Odkrycie 
fiu raz już w y p a ^  w dodatku żywo

przypomniało  ̂ paryża znalazł lis
I v no nowrocK , . tem zabia t
przypomną paryża znaiazi n*

jy po powio dzin po teni zabrał
i kiedy w. ,L n  uważał za datę, od 

- Maud. Dzien ten elny rozkład
ijać się w n.m ało się w nim

i sił żywotnych- P j się drażli-
fiękł i niewieściał, ■ gennym
obnostki, l e n ie m  gię sku-
;le niezadowolonym.

fić, wytężyć i ratować nazwisko Krzysztofa La 
ckiego, póki czas jeszcze.

Gdy dyrektor skończył pisać, Steinkranz z ta
jemniczym uśmiechem, prawie półgłosem, zadał mu 
zapytanie:

— Może lepiej tego nie dawać, co napisałem. 
Lacki spojrzał na niego.
— Dlaczego? Chyba, że to wszystko pański 

wymysł...
— Jak  honor kocham, najprawdziwsza prawda. 

Tylko ja  myślałem, że pan dyrektor ma interes... 
to jest... po co właściwie temu Sieluickiemu prze
szkadzać w tem jego schronieniu...

— Nie rozumiem pana.
— Bo widzi pan dyrektor, ja  wiem jeszcze rze

czy, których drukować nie możua. Pamięta pan 
dyrektor tę Franczeskę, o której Sielnicki druko
wał w felietonie. Już jej dał laufpass. Mnie się 
zdaje, że on tu niedługo za nami zatęskni...

— Więc... zapewne dlatego pan zapewniasz czy
telników o jego współpracownictwie.

— Kiedy bo mnie pan dyrektor zrozumieć nie 
chce. Tak jakby pan nie wiedział, że on revient

i tak dalej.toujours  .  _ ,
  jlój panie bteinkranz, masz brzydki zwy

czaj mięszania się do rzeczy, które do ciebie nie 
należą. Dawaj pan to jako cicero od redakcy: 
i o resztę się nie troszcz. .

Lacki czuł, że Sielnicki był dla mego jednym 
wvrzutem sumienia więcej. Zamiar poruszenia z po
sad ziemi, ażeby go wyszukać, nie dłużej trwał, 

k jeden wieczór. Odkładany z dma na dzień, 
ja iki zupełnie, tak samo, jak  zacierało się zwolna 
wspomnienie przyjaźni, która się wydawała nie- 
yhedną. Dwa tygodnie temu byłby był Lacki zmiął 
niezawodnie w ręku skrypt Steinkranza i wrzucił 
e-o do kosza; dziś miał to jeszcze ochotę uczynić 
w pierwszej chwili. Rozmysł wszakże nastąpił od- 
razu W porę przychodziła ta wiadomość, żeby 
dopełnić granicy, od której wypadało zacząć nowy

10 pdo 'z l  oknim i’dobrze już świtało, kiedy Lacki 
wstał od stosu korekt i przeciągnął się z przera 
żliwem ziewnięciem. Miał ogromną ochotę iść spac 
•ile iakaś uporczywa energia szeptała mu, że dziś 
je s t  tyle do zrobienia, na ile czasu z trudnością

wystarczyć może. Wyszedł więc chwiejnym, trochę 
zataczającym się krokiem na ulicę i podążył 
w stronę swego mieszkania. Ale kamienice koły
sały mu się przed oczami i niewiedzieć jak  zna
lazł się w dzielnicy, dość odległej, w której bywał 
oardzo rzadko. Siny dzień kładł sio nad posępne 
mi i głuebemi murami, ulice były jak  wymarłe, 
bramy czarne, pozamykane, milczące. Nigdy mu 
się miasto nie wydało tak ponurem, jak w tym 
dziwnym nastroju pochmurnego poranku. W strzą
snął sie, otrzeźwiał i szybkim krokiem wybiegł 
n a ‘ulice, które go doprowadziły do śródmieścia. 
Był prawie kontent, że się już znalazł w domu; 
otworzył z pośpiechem rachunkowe księgi, zaglę 
bil się w nich, wytężając uwagę energicznie i za
snął głęboko w fotelu.

Zbudził go dopiero koło południa lokaj, przy
nosząc mu list, doręczony przez posłańca, jako 
nader ważny i pilny. Zanim otworzył kopertę, 
Lacki przecierając oczy, rzucił pytanie:

-  Dzienniki poranne? Dlaczego ich niema na
stole ? . i • , ,

— Są u mnie, Jaśnie Panie. Widziałem, że J a 
śnie Pan śpi i dlatego czekałem, aż wszystkie 
przyjdą, bo nie chciałem Jaśnie Pana budzić. Ale 
Sztandaru  dotychczas nie przynieśli.

— Jak to? Nie przynieśli? — zerwał się Lacki.
Cóż to znaczy?

Równocześnie zdumionemi oczami list przebie
gał. Był krótki i zagadkowy.

„Dobry Panie! Jakkolwiek nie znam Pana oso
biście, byłam zawsze gorącą Pańską wielbicielką, 
bo widziałam w Panu człowieka czynu i człowieka 
honoru. I  jednych i drugich mamy u nas niestety 
tak mało. Wobec Pańskich nieprzyjaciół, których 
Pan masz bardzo wielu, z powodu, jak  sobie do
tychczas błędnie widać tłómaczyłam, Pańskich 
wstrętnych manier i Pańskiej brutalnej opryskli- 
wości, broniłam Pana zawsze z całą namiętnością 
ekspansywnej natury kobiecej, uważając za po- 
twarz to, co nieraz o Panu mówiono. I  akta je 
dnak zamykają mi teraz usta. Przegrałeś Pan na 
giełdzie znaczne sumy pieniężne, co noc zgrywasz 
się w karty w szulerni, która się nazywa waszym 
klubem, Pańska fabryka papieru bankrutuje, a dziś 
w dodatku dziennik Pański podobno przestał wy

chodzić. Czy takich ludzi czynu nam potrzeba? 
Bo o tem, co mówią, jakobyś Pan podstępnie usu
nął ze świata sławnego i sympatycznego przyja
ciela na to, ażeby mu zabrać kochankę, nawet 
już wspominać nie chcę. Należy to do Pańskiego 
życia prywatnego, w które wglądać wcale nie je 
stem ciekawa, bo nie lubię ludzi brudnych i bru
dnego życia. Zawód, jakiego doznałam, pokłada
jąc w Panu niegdyś wielkie nadzieje, jest tak bo
lesny, że nie mogę się powstrzymać, aby Panu 
nie przesłać kilku wyrazów mojej pogardy.

Prenumeratorka Sztandaru .“ 
Najwidoczniej był to niesmaczny koncept; dotknął 

on jednak Lackiego boleśniej, niżby się zdawać 
mogło. Ukłócia były dość nikczemne, ale Lacki, 
ctóry poprzedniego wieczora te same sobie czynił 
wyrzuty, widział w nich część słuszności i dlatego 
doznał uczucia głębokiego wstydu. Tylko, co zna
czyła wzmianka o Sztandarze? jakim  to sposobem 
być mogło, żeby porannego wydania nie doręczono 
mu do tej chwili...

Był zaspany i zmęczony. Spojrzał w zwierciadło; 
niepodobna było takim pokazać się ludziom. Trzeba 
syło koniecznie przebrać się i umyć. Właśnie 
zrzucił z siebie surdut, kiedy we drzwiach nie 
anonsowany ukazał się nagle Wyrwisz. W oczach 
malowało mu się przerażenie.

— Nieszczęście, dyrektorze, nieszczęście...
— Jesteś pan przecie... Gadajże u licha, co się 

dzieje...
— I właśnie trzeba było takiego dnia jak  dzi 

siejszy! Taki sensacyjny dzień. Sielnicki znale
ziony, Wolski umarł.

— Przecież wiem o tem u kroćset... ale co się 
ze Sztandarem  dzieje?

— Ano powtarzam, że nieszczęście... a wszyst
kiemu winien ten Morski. Rządzi się jak  szara 
gęś bezemnie i to są skutki.

— Czyś pan oszalał... Co się tam u was dzieje? 
Przecież kilka godzin temu zamknąłem numer 
wszystko było w porządku.

— A jakże, przygotowałem wszystko jak  w p u  
dełeczku, zostawiłem Skakalskiego, żeby pilno 
wał chyba skryptów i kałamarzy, bo słowo daję 
że już nic do roboty nie było i jakgdyby nigdy

nic poszedłem spać. Budzę się rauiutko, moja 
Ewcia przynosi mi kawę...

— Z panem potrzeba anielskiej cierpliwości.
— I mówi mi: Dziwna rzecz, że dotąd gazety 

nie przynieśli. Zrywam się jak  oparzony, lecę z po
śpiechem , i proszę sobie wyobrazić... dopiero kie
dym przyszedł około jedenastej zabierano się, 
żeby dziennik dać na prasę. Pytam się wszyst
kich, ja k , co, czy się maszyna zepsuła, czy strejk 
drukarzy, czy co u djaska... A tu tymczasem... to 
nie do uwierzenia... zobaczy pan dyrek tor, że pan 
dyrektor nie uwierzy... ni mniej ni w ięcej, tylko 
>an Morski przyszedł sobie około szóstej rano, 
wstrzymał dziennik, kazał wyrzucić cały felieton, 
usiadł sobie wygodnie w redakcyi i w przeciągu 
dwócb godzin napisał zupełnie nowy.

— Ładnieście mnie panowie urządzili, nie ma 
co mówić! Morski jest idyota, a pan jesteś sa- 
fanduła...

— Właśnie też dlatego, ażeby na przyszłość 
niewinnie nie narażać się na podobne epitety z ust 
pańskich, przyszedłem ofiarować panu moją dy- 
misyę Albo ja ,  albo Morski... Ja  dłużej nie wy
trzymam, ja  choruję na wątrobę, ja  mam panie 
żonę i dzieci... Ja albo Morski...

— Właściwie powiuienbym podziękować obu 
panom za podobne współpracownictwo. Czy przy
najmniej teraz numer wydany?

— Wydany... przynoszę panu pierwszy egzem
plarz... Naturalnie trzeba było coś wyjaśnić... zło
żyliśmy na zepsutą maszynę.

Lacki rzucił okiem na felieton, był najzwyczaj
niejszy, nawet nudny. Znać było wyraźnie po
śpiech i niedbałość.

— Zechciej pan za dwie godziny zwołać po
siedzenie redakcyjne. Pan Morski musi być na 
niem przedewszystkiem; w przeciwnym razie udzie
lić mu natychmiastowej pisemnej dynńsyi. Tym 
czasem każ pan natychmiast wydrukować plakat, 
że Sztandar od jutra wychodzi w zwiększonym 
formacie za tę samą prenumeratę. Muszę*własnym 
kosztem naprawiać pańskie niedołęstwo. Dowidze
nia panu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



2 CZAS z Wtorku 30 Stycznia ’1894.

„O politycznem położeniu Rusinów “ sprawozdaw- boty użyteczności publicznej. Nadto Wydział kra- § 2. Oddział centralnego komitetu przedwybor życki zalecił mu wannę i to przyniosło mu ulgę: Thivrier wahał sie z noczatku ale zachęcony
ca krytykował postępowanie Polaków, duchów,en I,owy domagał się 100.000 złr na zasiłki dla gospo- czego będzie ukonstytuowany i rozpocznie swoje wieczorem wziął drugą wannę, a gdy z niej Sy- przez przyjaciół zajął s w o je ^ ^ is c e  T m t X I l  
stwa łacińskiego i rządu w tym mianowicie kie- darzy wiejskich i 500.000 złr. ze skarbu państwa działanie, skoro większość członków oddziału, szedł, czuł się tak pokrzepionym, iż podobno o w y z y w L c i minę. Prezydent Izbv  ̂ czekLł chwiŁ

l i  s i e  I DOŹYCzki d l a  u d z i e l a n i a  w ł o ś c i a n o m  h e z n r n e e n t n - 1  n r z e z  K oło sAimnwR w vhranveh  w-uhioraa n  r»nń»*A/l I n?lQan,mli cH a a I ,  ni.n /.nnA/ i i   • i    i *. . . J  . Vi

a -1 W myśl sprawozdania p Chrzanowskiego, u-1 wyborczych dla kuryi mniejszych posiadłości, miast, I nie "fotografie zaśToryginału będą, J a k  mi mówiono’ I c T ą c e i T l y s t o ą ś n Ł ^  kiedy
i -  c h w a l i ł a  k o m i s y a  p r z e d s t a w i ć  S e j m o w i  n a s t ę p u j ą -  I z b  h a n d l o w y c h  i  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i .  S p o s ó b  p r z e s ł a n e  d o  c z a s o p i s m  i l u s t r o w a n y c h .  w k r o c z y l i  ż o ł n i e r z e  T h i v r i e r  r z e k ł  d o  n i c h  nom
1 :  C e  w n i o s k i :  Seim nrzvznaie do r 0 7 . n n r 7 . a H 7 . A n i a  I n t w o r z e n i  a  i l i c z b o  c » l n n t A w  b / m i i a M n  m l o i c m A .  I r /       _ ,  i  I . . .  I  . . _  r ™

skarbu, polecający wrzekomo podwładnym orga
nom czuwać nad tern, aby wnoszone podania pi- _ __ _____  __ __ _________ _
sane były w języku ruskim, czysto narodowym; I ce wnioski: Śejni przyznaje do rozporządzenia I utworzenia i liczbę członków komitetów miejsco-. ^  „ „ , Łln(lUŁg„ syuuw uu
dalej zarzucał, źe rząd wysyła szpiegów na gr. Wydziału krajowego na zasiłki dla gospodarzy wyeh określą instrukcye, wydawane przez oddziały piero dnia następnego eksportowano zwłoki w skro-
kat. księży; że wspiera duchowieństwo łacińskie, rolnych zniszczonych przez klęski elementarne komitetu centralnego. mnej dębowej trumnie do kościoła katedralnego. I go T h iv n e r 'pożegnaT się~z w v ^ w a d z ^ ia c v m T o

rew P ™ 7  duchowieństwu ruskiemu agresyw- w r. 1893 sumę 100.000 złr z zastrzeżeniem, że § 5. Komitety miejscowe wszystkich kuryj po Gdy już po 7 wieczór ciało wyniesiono z domu kwestorem uściskiem dłoni. W pół godz ny Stern
Z P J S V ,  1? 1 -h l  kondukt]posiedzenie otwarto na nowo.P E

Z powodu oczekiwanego przyjazdu synów, do |patycznie: „Jesteście dziećmi ludu! Wam n ie b o 
gę się opierać!“ Przy bramie pałacu Burbońskie-
I A ’PniTTHI AM A /MM a !  IS« A   ._______ 1 * _

pogardę zarządzenia rządowych władz. Gdy 
komisarz rządowy widział, że mówca w swych I tów, szkody 
podburzających atakach mianowicie na rząd nie w 36 powiatach 
ustaje, mimo że poprzednio dwa razy wzywał złr., nie wliczając w tę sumę szkód [zrządzonych

sporząazonycn przez wydziały po prowadzać uchwały pełnego komitetu zwłoki ojca. Był to widok rozrzewniający. dzie głosował za rządem ; ale mówca i jego przy-
orozumieniu z naczelnikami powia- § 6. Liczbę członków komisyj wykonawczych Dziś po odbytem nabożeństwie i krótkiej prze- jaciele polityczni zaufanie swoje oddają rządowi

* 7 7 0 7  ° ZnaCZy -,n8trUkCyl  k° “U(tetU centralnego, po po- mowie X. Dziendzika, zdjęto popołudniu z kata- tylko jako mandat, którego wyjpełnienia przestrze-
ich Galicy i oceniono na 9,850.9271 rozumieniu się z komitetami miejscowymi. | talku trumnę i niesiono przez bramę Stanisława I gać beda. W głnsnwanin nnrz.adeb H*ionnv nm.przez bramę Stanisława I gać będą. W głosowaniu porządek dzienny, pro-

, . - ,- , i . - - , -. - t «  ̂ i § 7* Komitety przedwyborcze miejscowe czu-l Augusta i rynek miejski. Wieńców złożono naljektow any przez Clovis Huguesa odrznconv został
przewodniczącego, aby mówcę do porządku przy- przez wylewy rzek w innych powiatach; powtóre wa,ą nad akcyą wyborczą także przy prawyborach trumnie 14; jeden był z napisem polskim : „Dzie- 441 głosami przeciwko 73- przyjęto zaś 408^3 o -
wołał, przeto widział się spowodowanym zgroma- zważywszy, że według urzędowych wykazów, dla i donoszą o jej przebiegu komitetowi centralnemu, jopisowi Podola, ziemianie " Był wieniec od sami przeciwko 64 p o rzad k  /zienny nochwfla

rozwiązać. usunięcia najgorszych tylko^następstw klęski po- § 8 Skoro komitety przedwyborcze miejscowe żydów z napisem’ hebrajskim : „naprzód sprawie- ący z a c h o w a n ie ^ s ię W  i
rzez p. wodziowej potrzeba 1,926.228 złr. na czasowe ukonstytuują się, wybiorą po jednym delegacie na dliwość“, reszta od kolegów lekarzy, znajomych i w jego energię dla ubezpieczenia porządku i
le r o z- wyżywienie ludności włościańskiej w okolicach zjazdy delegatów, które prezesowie oddziałów ko- iustytucyj naukowych; ponieważ wieńców nie pokoju 9 4
1 u c h o-1 zniszczonych powodziami, na zakup zboża do sie mitetu centralnego powołają do Lwowa, a wzglę- wolno nieść przed trumną więc złożone były na ‘

t x r l m S m i o n  i  n n  n n l r n n  r v n n n i r  / ł l n  k < T / I l n  L . .  I  ~  I Z  1- - - - - - - -ć I  I '  * J J

rozwiązać
Druga interpelacya wniesioną była przez 

O k u n i  ew’s k i e g o  i towarzyszy w sprawie 
w i ą z a n i a  gr .  k a t .  s e m i n a r y ó w  d
w n y c h  we  L w o w i e  i w W i e d n i u .  Odpowia wu dla włościan i na zakup paszy dla bydła, bę- dnie do Krakowa. I karawanie.
dając na tę interpelacyę, podniósł komisarz rzą- Uącego własnością włościan (nie wliczając już § 9. Przewodniczący oddziaiu przewodniczy na Nie nadmieniłem jeszcze iż po śmierci ś p I
dowy hr. Łoś na wstępie, iż interpelanci sami powyższej sumy na naprawę dróg, mostów i bu- zebraniu delegatów, w którem biorą udział także Rolle nic się nie zmienił i wyglądał jakby uśnio- 
przyznają, że istniejące gr. kat. seminarya du- dowli wodnych, zniszczonych przez powodzie) — członkowie oddziału. 1 ...............................  - 1n y ; we wtorek cały dzień przystąpić do ciała

K R O N I K A .

K r a k ó w  29 stycznia.
chowue w niejednym kierunku wymagały refor- wyjednał ze skarbu państwa w drodze konstytu- § 10. Zjazd delegatów wybiera do oddziału ko-1 było trudno, taki był tłok. Przy katafalku jeszcze I
my, aby mogły odpowiedzieć swemu zadaniu i te- cyjnej, oprócz zasiłku 200.000 złr., przyznanego mitetu przedwyborczego centralnego pięciu człon kilka słów przemówił Dr Nejman w imieniu ko-
goczesnym wymaganiom nauki. Potrzeba więc re- dla Galicyi ustawą z 27 grudnia, zasiłek bezzwro- ków, którzy wejdą w skład odnośnego oddziału, legów-lekarzy, i ciało wyniesiono z domu. —  Jeno E m in e n c v a  X K a rd y na ł  Dunaiewski
L fiDT f P r e t  ~  WJ magafly JCJ ‘ak tny - 00'000 złr. na pokrycie części wymienionych §. 11. Wzmocnione tym wyborem oddziały po- Na solenuem na bożeńsWie w katedrze był bur- uwzględnfając mlwszechnie ^

najściślej z tern połą wyżej potrzeb w celu złagodzenia najgorszych wołać mogą jeszcze po 5 dalszych członków, któ- mistrz m iasta, gubernator Naryszkin, na pogrze- dzenia tak zwanego tłustego czJartku “ na którv
M s r    _ ...........k k u S3

chnika każdej dyećezyi, w których młodzież ru-1 lane Radom ‘ p o w ia m w ^ tó T e 'z  lw o“t ' p’r z e z 7 ę  I Pom powanie przy  wyborach do R ady państwa. I Mówiłj krótki) ?z S n ^ c z u c i e m ^ m k ^ o 3^ ! ! ^ ! '  I ^  Ł j ‘ ^  31 Sty'
skil. DrzVfi-otowuiac sift do Rt^nn dnohownpp*o find I nnyvp.y.nnvp.h ndviplnn h^flo KannKnoantA I ft 19 „ nTnKmmnli   - j  I  i .1 . 1. i . , , r̂ , , . M '' *** . .

— P r a w ic a  — l e w ic a .  Pod tym effektownym ty- 
tułem ogłosił światu Dziennik Polski wstrząsającą

k>W ickieT  “ - I f  “  - b l -  inwentarza I slaoii 7  dia~ skatecznej l’ ‘S S S S " ’lv d /.T e  „ t t Z t  1
łowi, swemu powołaniu i swojej narodowości — żywego i na inne nieodzowne potrzeby gospo- interesów kraju i dla utrzymania łączności między zmieniło zamknął się przez całe 30 lat w swem Oto nnd Lłnna tnnsnhinvinoi t ■ • ay. ■

Z u  miej I biednym i ks8.?1ę,cej »i5 n ,W 2ieiy. A tak „ko-|jech ,t do’ Lw o.a ,„ « f
aią.cuia p i i b c u  lc g u o p o ieczeu siw a . le n iu  za ioze  i cego  a o ta cy ę  Kasy Krajowej. scow ym  od p ow ied n ich  kandydatur. I chał n asza  D odolska z iem ie  że ńna eiAżvó m — — -
neralne i T i S  b M r f ^ n s t y t u c y j - 1 ^  § 1 4 . Komitety miejscowe tych powiatów i miast, nie b ęd zie  na m ogile ."  ’ Namiestnika. W t y i  \ib77rllJ-
neralne we Lwowie, który to zakład, gromadzący nej wyjednał uwolnienie od stempli, opłat i nale- które tworzą jeden okręg wyborczy, porozumie- Następnie przemawiał p Dr Guldman w iezvku kiem^znal-fzłn sie ^we
L ł t k  wWyCkh0T CÓW w82y8tkich dyecezyj, żytości skarbowych, zapisy dłużni wszelkie do- wają się między sobą c o lo  przedstawienia jedne- ro s y js k i ,  Z  ^otem  ’™ 1  wtóry Dr L l m i r  ^ s t  "
7 nr !fa wielkl“ . że nie “ ógł byc należycie nad kumenta prawne, zdziałane z powodu zasiągnię- go kandydata na posła tego okręgu. Sposób tego Dziś słyszałem, że rodzina zmarłego nazawsze poddać nieszczęśliwy kraj pod panowanie seimowei 
n i • na8.tęp8t" em . c^ °  gorszące cia pożyczek z funduszu krajowego przez Bady porozumiewania się oznaczy przy każdych wybo- wyjechała zagranicę. Pusto i smutno. Żal za tern prawicy, prowadzonej (ma się rozumieć z ukrvciai
w wfeH • nieporozumienia, ani też istniejące powiatowe, a od tychże Rad przez poszkodowa- rach instrukcya, wydana przez oddział komitetu gniazdem polskiem, co garnęło do siebie każda przez niegodziwych Stańczyków a w szczególności
w Wiedniu przy cerkwi sw. Barbary gr. kat. se- nych klęskami elementarnemi. Sejm wzywa rząd, centralnego. Im ^ii .„loehlfno Q L-*-  • , ̂ l p .7  . o«“ czy*ow, a w szczególności

§ 15. Komitety miejscowe wszystkich trzech I gośmy dziś utracili, uczuwać będziemy długominaryum duchowne dlatego, że biskupi ruscy, aby polecił władzom skarbowym w Galicyi, iżby „  v _________  __
nie mając bezpośredniego nadzoru nad tym za- wstrzymały do końca września r. b. przymusowe I kuryi, zawiadamiając komitet centralny o prze
kładem, za należyte prowadzenie tegoż odpowie- ściąganie podatków od podatkujących, dotkniętych biegu akcyi wyborczej, a względnie o wyniku po- 
dzialnymi być nie mogą. Uwzględnić także nale- klęskami elementarnemi w r. z. Sejm wzywa rząd, rozumiewania się komitetów miejscowych, winny

£p. l l f w n r ł p m p  n a n h n u n l l  c n m i n o i m ó m  ner 1 I „ U . .  -------________________11 „ I - A  - 1 . 1  t • J _______i 1 J . 7 7 J
, . L V • 1 | .   J J  M ** * ^  J I * VOMUA1V IIUU1U TT UilVJ OVyVI ’ ’ J  ) '» i U UJ'

zało, ze utworzenie osobnych seminaryów w każ- aby ponownie przedłożył Radzie państwa projekt zarazem oświadczyć się co do ewentualnej pro- 
dej dyećezyi znaczuy ch wymaga kosztów, a więc ustawy, mającej na celu systematyczną regulacyę I pozycyi, uczynionej przez oddział komitetu ceń

my śl szlachetną, a brak takiego człowieka, jakie-1 przez wcielonego ducha wszelkiej reakcyi, p. Koźmiana.

B u r z l i n e  p o s i e d z e n i e  Izby f r a n c u s k i e j .

Sobotnie posiedzenie Izby francuskiej, wypeł-lżeby p. Koźmian swoim wpływem kierował stronni-

Trzymaj się lewico, i nie daj się, bo inaczej dni 
twoje policzone!!!

Z naszego stanowiska nie mielibyśmy nic przeciw 
temu, ale na wielkie nasze zmartwienie możemy uspo
koić Dziennik Polski i jego obawy. Daleko do tego,

wypadało także zbadać kwestyę, czy łożenie, oprócz rzek galicyjskich. tralnego.

usprawiedliwionem.
Jak  interpelanci słusznie

gr. kat. seminarynm duchownego

“ i  £  . , 5“ r  J . l - ł " '  i “ A d* j dl‘,aml- DJ sk ?8J a d«pro''»<i*'l» do.lego wynika, | centralnego decyeys " » J !  co do zatwierdaenia | ie n ie : wyuczona na pamięć, wypowiedziana prze- zmian bywa tam nieraz, i zwykle korzy,ta z ofiaro
wanej mu gościnności Namiestnika, a świat się mimo 
to nie zawalił; i tym razem może się jeszcze nie 

i-1 zawali.

Skoro się pojawił na zebraniuin referent snrre § 17- Rrzy wyborach posłów do Sejmu, korni- "TV. ^ . , 1 ’ 1 przypominające mu jego Tajny spiseK, uKnuty między p. Kożmianem a Mi- 
jednak, i to już od dłuższego czasu, że przy ob-1 dąży soli w Wydziale Ira jo w T m  otwarto dvsku- tety “ ^jscowe przedstawiają do zatwierdzenia od- Ł  „d z C M w f ’ mstrami, 1 niebezpieczeństwa, jakie ztąd wyniknąć

..............................i że to jego ulubiony system polityczny.
dokładnych informacyj nie mamy. Dzien-

iaw ał dostatecznej Rękojmi, ile że stwierdzo Iw dluższem przemówlmnu’w 7 7 s 7 i r z a ż 7 7 a  na I wcmu oddziałowi komitetu centralnego. Oddziały | 1are.sz^ a n 1w / arJ’ż“ | polski może wie więcej od nas skromnych i
zostało, że także i wychowańcy tego zakładu doUchczasowe urządzenie sp rzed ać  soli sTwier centralneg° komitetu orzekają o zatwierdzeniu, a departamentach. Raynal oświadczył że rząd nieświadomych tych tajeinnic stanu 

podczas swojej działalności duchownej w Galicyi dzając że^główny n i e ^ S ^ ^  0 przyjęcia do wiadomości przedsta-' n,e może anarcil,8tom P o s o lić  pracować w zac.-l -  N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  za d„
znajdowali się między żywiołami, które popierały | cych dotychczasowych rezultatów leży w tern że w*ony ck kandydatur do Sejmu.
n r o r l i r  n i  nrM.r>Trnn \ 1 :  : _: J   I l i r  T • 1 1  I M • J  . I A b -A m itp t l l  f»pn

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  za duszę ś. p. Jana Ki-
szu swoich laboratoryów i poświęcać się socyalnej lińskiego, urządzone staraniem cechu szewców kra- 

_ | pyro technice. Aresztowania w dniu 1 stycznia były I kowskich, odprawione zostało dziś o godz. 11 w ko-
ludzi porzą-1 ściele 0 0 . Dominikanów; celebrował je X. Marczakprądy nieprzyczyniające się bynajmniej do roz Wydział krajowy radził się prawie wyłącznie fa § 18, Oddziały komitetu centralnego mają pra- podarunkiem noworocznym rz a d u ^ l Ui 

krzewienia katolicyzmu i patryotycznych uczuć, chowców biurowych a pominął prawie%nnplniA wo wysyłać ze swego grona, lub mianować z miej- ‘e n °rocznym rzątlu dla li
Ze względu na te , zarówno dla Kościoła, jak  i Wydziały powiatowe i względy ua konkurencve scow7 ch obywateli delegatów swoich, dla czuwa- 7  ’ k .111̂  przekonania, że istnieją for z zakonu 0 0 . Dominikanów. W presbiteryum usta 

państwa ważne okoliczności, rząd nabrał prze- handlową W końcu przedstawił p Merunowicz uia nacl akcyą wyborczą i dla przeprowadzenia ne 1 z oczynców. Być może, że w po- wiony katafalk z portretem Kilińskiego, przesłonięty
ania że łożae znaczne k n « ta na ą '- V a • Przea8If " H P' Mernn0vvlcz zatwierdzonych i.rzez komitet centralny k md v  N zczegP,nyck dep^tam entąch popełuiouo kilka po- krepą, otoczyły chorągwie cechowe.

a„0AąC__Zn,aCZAe  k-0 8 z ta  “ f  u tw o r z e n ie  I s z e r e g  w n io s k ó w , z m ie r z a ją c y c h  d o  z m ia n  w  o rg a -1  zat^„ie r d z o n y c b  Pr z e z  KOmitet c e n tr a l“ y  k a n d y-1  m y ł e k  i ż e  z a a r e sz to w a n o  ta k ż e  k ilk u  s o c j a l is t ó w ,  -  W alne z n rrm a r izen ie  c z . łc n b ^

dla
konania
seminaryów dyecezyalnych, nie mógłby usprawie-1 nizacyi sprzedaży soli 
dliwić niemniej znacznych wydatków na dalsze Wywody 
utrzymanie gr. kat. seminarynm w Wiedniu. Aby S a p i e h a ,  
zaś gr. kat. duchowieństwu zapewnić i nadal to "  "

Walr.e z g r o m a d z e n ie  członków krakowskiego
dliwić niemniej znacznych wydatków' n a ‘ dalsze Wywody T M erunow icza nonarł JE  ks \ daml  § 19- Każdy oddział centralnego komitetu w y - |alf  S in ic e  pomiędzy temi obiema partyami są Towarzystwa oświaty ludowej nie przyszło wczoraj 
ntrzymaniA ot kat ssminai-anm m w isśn in  Al," ' 0 a n i e h a  ' I bierze z grona swego wykonawczą komisyę, k tó - |, f  P y nne j że ich czasem odróżnić niepodobna. I do skutku, albowiem nie zebrała się potrzebna liczba

P P o m a n o w i c z  obiaśniał trvh nostenowonin reJ lici!bę c z ło n k ó w  sam oznaczy. Komisya wyko °i wnanie rządu republikańskiego z rządem ce 50 członków. Wobec tego postanowiono zwołać naj- 
B. Ko m an  o w ic  z objaśniał tryb postępowania | J _  I a załatwiać czynności bieżące, a w w v -l8ar8twa “  niówił Raynal -  jest zniewagą dla | bliższe walne zebranie dnia 11 lutego b. r.

— K ra k o w sk ie  Koło f l a lo g i e z n e  odbędzie we 
środę dnia 31 b. m. o gedz. 6 wieczorem w Colle
gium novum  Nr 43 zebranie, na którem prof. Uniw. 
Dr Kazimierz Morawski będzie miał odczyt p. t . :

atypendyów dla gr.-tat.~kaadydatów  dostand  d u 'i ; i a '7 a k ' S  T sp raT o zd T I komisl '“ " jto u a V o a a  postara Si, o r o t a t e  pelt I i “b ę S m y  |

I 1 M  dotychczas reprezentować, J  A - i l S  L d .  5 2 ] | t Jposiadają odpowiednie zdolności, mogli uczęszczać Kola posłów włościańskich sprawozdanie złożyła § 40. Oddziały komitetu centralnego zbierają . . . _ . .
do wyższych teologicznych zakładów naukowych Zabierali jeszcze głos pp. H u r y k  T r z e c i  es ki S1S P°dczas akcyi wyborczej, a oprócz tego dwa p R‘ vnQi„ „ . . .  ... . . . ze8a Ura Dajdukiewicza. Posiedzenie zagaił prezes
w krajach monarchii lub zagranicą. Ten a nie B a r a b a s z  Klemens D z i e d  u s z y c k i  S ł o n e ’ razy do roku> mianowicie w marcu i listopądzie, . • /  i ,  przemawiali socyalista Viviani i smutnem wspomnieniem, oddając cześć zmarłym człon-
 ---- ..........................-  - - - - -  — ’ ■ I Siemens u z i e a u s z y c k i ,  b ł o n e - | _ ,  „„ każ^ e wezwanie przewodniczącego lub °Portani8ta Cka«d.ey- Ghnudey atakował Juliusza kom, a wspominając między innymi honorowego członka

pnAV Duesde i wspomniał o komunie. Ledwie wymówił |ś .  p. Matejkę i gospodarza strzelnicy ś. n M iłaszew -
inny jest cel zarządzonej reformy, a rząd nie wąt-1 c k i, B r y k c z y ń s k i . oraz na
pi, że cel ten pod św iatłem  kierownictwem  bisku W  końcu przyjęto w niosek o Rom anowicza i e£ °  zast§Pcy- Uinwr, u * -i • I > ‘ . “ * . .  ----------- -  *"
pów ruskich będzie osiągn ięty  i przez naród ru przekazując całą spraw ę kom isvi a n n n T A w J r S  § 2 L  Komitet centralny urzęduje przez całą 1 u depu owaDy / ,? botn,k lh iy ,rier. a oddał ‘“ cześć w wyrazach pełnych smutku
s k i ,  z w ykluczeniem  w szelk ich  m ylnych interpre L am ą kom isyę wybrał jeden  z kiubó^y seimowvph kadenc^  sejm ow ą. Podczas trwania ostatniej s e - l r / .  , 0VI8 u£ “es> podnieśli zgodny o k r z y k :li boleści i wezwał obecnych, aby uczcili pamięć zmar-
tacyj, w t e n  a nie inny sposób zostanie oceniony. Dr“eto d o t e ?  kom isyi z ł o L n e i z n n  ŁTnatn ^  każdej kadencyi, Koło sejm ow e wybierze człon ’ 1P ° W 8ał m eop,sa,;y tumult, łych przez powstanie, co też uczynili. Z kolei przed-

* JaD,d G“0 ' I ków obu oddziałów  komitetu centralnego na na-1 WSrÓd ^ e g o  górow ały podniesionym  głosem  mio- stawił p. Henryk Schwarz zamknięcie rachunków za

szycklego, ^dodaho^z ^nio^posł^w^Jościańskfeh 18^Puj^će sześeitTlechi.^Jeżehby przed* zamknięciem ^  P° * * .1?  }*»> **•
’ - — I lub rozwiązaniem Sejmu Koło sejmowe nie wy-1 p  . , , 0 , e, ™a prezydenta Izby, Dupuy ego. I dowi absolutoryum udzieliło. Ze sprawozdania oka-Łwów 29 stycznia. pp- Merunowicza i Trzecieskiego. , u u  l U Z ł T T J t j n a U l C U l  U f C  W V -  i i  » t  .  ,  ,  *  .  , . .  "  . ,  i  I  ,  ^    r ------ '  —

I Nasteonie ooruszvł n Okuniewski cnmwp I brało członków obu oddziałów komitetu central ” , A ^  którzy wznieśli wstrętny okrzyk, żuje się, że z dochodów za sprzedane grunta, poza
(Akcya pomocnicza w sprawie zeszłorocznej kię dvtu włościańskiego w Banku kraiowvm i nehwn ueS° ~  wybrani pzzez Koło sejmowe członkowie P[Zyzy^ a “  n ,°i u m  w J !  ™  zanotowa- ogrodem położone, spłacono dotychczas reszty dwóch
ski powodziowej. Posiedzenie Koła posłów wło- i j L  ujj. tej 81)ravvv 0dhvć osobne no^edycniA n kondtetu urzędują nadal, dopóki nowy wybór nie T h- -g aPj° ,0 ^ ‘ ponownego hałasu pożyczek hipotecznych 1 8 .0 0 0  złr. i 1 0 .0 0 0  złr. i

. . .   ____________  j • P  i . . . .  ,.\ lono uia tej sprawy odbyć osobne posiedzenie, na . v > t j  j  Thivrier zażadał s-łosn no raz m erw szv  nd m e a n  L tm i» a n n  t  j i ___________________________________*  M M  .  , pranie o r g a . ^ l  i .p r i e M g  eoli). I "“ f
(X )  Na podstawie wszechstronnie opracowane-1 wego. 

go przez p. C h r z a n o w s ' k i e g o  sprawozdania,
załatwiła komisya budżetowa przedłożenie Wy- R e g u la m in  w y b o r c z y ,  u c h w a l o n y  p r z e z  poi- borcziej, mewy
działu krajowego o akcyi pomocniczej z powodu chip Knłn epi mnwp skiego Koła sejmowego,
klęsk powodziowych, które w r. z. nasz kraj na- SKle K0ł0 se JmOWe. I

L w ó w  28 stycznia.
. - - - .  .  r  - - -  , (X ) Dziś po południu odbyło się posiedzenie|

gie łata zaniedbany, regulacyi rzek nie przepro- sejmowego Koła polskiego, na którem wybranawan?nnn R-zsiH mo nr-mte r , _____ __ I   • j __ •„ tt- . i , . I

I k'vrier zażądał głosu po raz pierwszy od czasu, wypłacono koszta budowy domu dla ogrodnika, oran
§ 22. Członkowie centralnego komitetu przed- Hakv Z08tal deputowanym. Oczy wszyst- żeryj i dwóch cieplarni, oraz za ulepszenia na strzel-

wyborczego nie mogą należeć do żadnej organi- n  • T L  y 8!ę. ka dePutowapęmu w niebieskiej nicy łączną sumę 18.200 zlr. Prezes zapowiedział,
zacyi wyborczej, niewychodzącej z uchwały poi-1 !UZ' e,’ l,*7  rz,ekł: ”Mo1 Prz yJac ,.e le  > Ja wznieśliśmy | że w tym roku z dalszych dochodów. . . . . . . .  .  za grunta spłaci

okrzyk Vive la commune! ponieważ patrzymy na resztę długów 8.000 złr. Następnie przedłożył skarb- 
bezecne podłości. Utrzymuję mój okrzyk w całejlnik p. Rudnicki projekt budżetu na rok 1894, we- 
pełni. Vive la commune!11 W Izbie powstało wobec dług którego zwykłe dochody i wydatki na 2.900 

-rr i  n  | ly ch s d̂w ła twe do pojęcia oburzenie. Dupuy ze złr. zestawione, zgromadzenie zatwierdziło. Kapelana
K 0 r e S D 0 n d 6 l L C Y 8 i  zwykłym sobie spokojem odczytał głośno przepisy Towarzystwa strzeleckiego X. kanonika Drohojow-

^  ”  ' regulaminu izbowego, dotyczące zawieszenia cen- skiego zaproszono na gospodarza ogrodu, przyczem

wadzono. Rząd ma przeto obowiązek przyjść z po- na ostatniem posiedzeniu Koła komisya przedsta 
mocą dla złagodzenia skutków powodzi i dostar wiła projekt regulaminu wyborczego. Po krótkiej 
czenia ludności dotkniętej klęską powodzi zarób- dyskusyi uchwaliło Koło następujący regulamin:

Kamieniec Podolski 24 stycznia. 
(Pogrzeb ś. p. Rollego).

żury nad deputowanym, który w Izbie podżega do uchwalono sprawienie nowych ławek i uporządkować 
wojny domowej, i zarządził natychmiast nad tą nie ogrodu według przedłożonych planów.
sprawą głosowanie. Za zawieszeniem cenzury od- Na wniosek zarządu, zgromadzenie zamianowało
dali głosy wszyscy republikanie i konserwatyści; prezydenta miasta Krakowa p. Friedleina honorowym

dzonych dróg — razem przeto 166.000 złr. na ro-lków  i 5 zastępców. choroby stał się groźnym. Zawezwany Dr Pietra-1 kluczonym zostaje z piętnastu posiedzeń Izby.
i ; Gralewskiego Eugeniu- 

Isza kupca i Niewiarowskiego, pens. rotmistrza. Po



uregulowaniu listy  członków, z której kilku dotych- walerów Maltańskich) insignia kapelana zakonu mai 
czasowych członków wypisano, uchwaliło zgromadzę- fańskiego, którym go W ielki mistrz, na wniosek X.
Ił 1 £X Tl n ■ /irt/ilr TivAn Aon wattti rw tta nrn Tli łi 1 A —___   I A 1 ! 1  ,  n  *  _ 1 T r ■ . . .

CZAS z Wtorku 30 Stycznia 1894.

nie na wniosek prezesa rew izyę statutu, a porucza- Arcybiskupa, mianował. X . Arcybiskup pragnał tern 
jąc tę czynność zarządowi, wezwało takowy o przed- jak się w yraził w swojej przem ow ie, odnowić pa- 
łożenie odpowiednich wniosków. W końcu prezes za- miątkę i tradycyę zakonu, który jeden z pierwszych 
wiadomił zgromadzonych, że p. Albert Kralik w May- kościołów w Poznaniu fundow ał, a równocześnie też 
ersw alden, w łaściciel fabryki szkła w Czechach, na- dać przez to wyraz uznania zasłużonej kapłańskiej 
deslał Towarzystwu strzeleckiemu puhar szklanny pracy X. radcy. Kapelanowi zakonu przysługują przy
rU ATnM lIrJłTcll T*A7Tn 1 T1Q 1/" t  AT*T7 TV1 AT»r7 n ł  Tl a !  O Tz 1 I O lltn  Tl t l i  A Al. “ ? • t • '

i patrzeliśm y na rozw ijającą się w trzech aktach 
a 4 odsłonach bajkę; aluzye były jednak  nieglę- 
bokie, a bajka nie należała do najlepszych.

Bohaterem swego dram atu zrobił p. Urbański 
popowicza Omelka (p. K otarbiński), który na zg ry 
zotę starem u ojcu dał się opętać czerńcom praw o
sław nym , ieh w iarę p rzy ją ł, ich nienawiścią do
Polski 7 . « n ł n n n ł  A n n  o l l r  a Ó a i 4 n  t,  .1.. 1 TT 1-____1niezwykłych rozmiarów, na którym orzeł polski, I sutannie wypustki i guziki ~cz P° lskl zapł?DJ*ł ’ 0 w 'elkoŚci i samodzielności Ukrai

strzelecki kur Z y g rc c n .c k i  i kerb „ i , „ .  Krukowi je f i.u b ,,. e l , ' i  %N< — **> l " »
W  kolorach są wyrobione; piękny dar ten oglądali trzebne jest pozwolenie cesarza. ' ’ • ■ ■ ■

Spadki. W arszawski sąd okręgowy zawiadamia

ziemian, złożone z właścicieli większych i mniej słowa Papieża posiadają bowiem także sile 
szych posiadłości, w celu omówienia spraw y za- śliwego ukształtow ania życia ziem skiego * 
łożenia cukrowni dla korzystnego w yzyskania u- Ojca św. przy pojawieniu sie i wyfśei., 
praw y gruntów, położonych pomiędzy Oświęcimem mowano żywemi okrzykam i. L ubo cerem onia frw Y ll’ 
a la ruow em , nadających się wyśmienicie do upra- dwie godziny, to jednak Papież, który ma sie ba 
wy buraków cukrowych. Zgromadzeni rolnicy przy- dzo dobrze, nie uczuł żadnego zmęczenia u L - / v ’ 
znali jednogłośn ie, że upraw a buraków cukrowych stość, która się odbyła w asystencyi 11 k a rd v n a ' 
przynosi na odpowiednich gruntach większe ko- łów, zakończyła się o godzinie 1 1 1 nrzed nn 
rzyści, aniżeli jak iejbądź innej rośliny; że cukro- łudniem. 2 P

zgrom adzeni, podziwiając w yrób, a na wniosek p
Grossego uchwaliło zgromadzenie ofiarodawcy p ise-1 spadkach, wakujących w^W arszawi7 po^śmlerd 
mnie podziękować. 1 --1— 5----- * .................. ...... r

— Krakowskie T owarzystwo
w e czwartek o godz. 4 ' /a po południu

. . I stępujących osób: Adolfa Rzętkowskiego właściciela I niVknpTn n F n w m W W n ^ i  *iia I ^  centy za cetn\  podw., koszta zaś dostawy mi Zjednoczonymi Ameryki, państwami Unii ła-
ogrodnicze odbędzie nieruchomości; Maryi Walczyńskiej właścicielki su He^o nowodn ien . J leszczyńska), jedy- byłyby znacznie m niejsze; że wytłoczyny burako- cińskiej, A nglią i Niemcami, w celu obrania współ 
udniu w lokalu krak. my hipotecznej 200Ó rubli; L e o n a ź a n d a Z ' . & a bI“ kiej fabryki> W y  dla miej- nej polityki w‘ kwesty i mónetamm i utwoTzfnia

. . .  ,. rbar8ka, Nr 7) mie- nieruchomości; Samsona Kopelmanna właściciela 2 narzędzia w swveh i  h i  l P ? ,g0 ?cowy cb gospodarzy nader pomocnemi w żywieniu wspólnego ustaw odaw stw a m onetarnego któreby
sięczne zebranie. Na porządku dziennym: 1) odczyt nieruchomości; Stanisława Baczyńskiego właścLl! naeh ona politycznych p a -  inw entarzy ; że upraw a buraków cukrowych, szcze przynajmniej przez trzy, z powyżej wymienionych

W  3  m  f  J Z t

»  K  t t J T W L  t S S » * . S 2S £ ,o!Sg Ł f e i l Ł r S S  J 5 -CŁ»JtSi?- » -F«-
* i-  i r . uusiAi. jjh. ryanny nine, współwłaścicielki
Arcybiskup Issakowicz; posłowie: JE. ks. Adam dyasza Machotnika, właściciela nieruchomości- Jana I n r z e / konfederatów

Sapieha Szczęsny hr. Koziebrodzki, Dr Józef Were I Ejzela, właściciela nieruchomości w Warszawi’e ma-1 w m k o w a i 
szczynski, Wincenty Gnoiński, Stanisław Jędrzejo- jątku ziemskiego Krasna Wola, osady we wsi Mysia- zabija fą
fir ^ JaL h,r: , 8,Zf PY Ck1̂ S,tefan I dle 1 p!aSu w 08adzie Mnrowanka powiatu warszaw- jej trupem

ostatecznie założenie cukrowni niedaleko K rakow a byłoby ze dzenia Włosi w liczbie ‘ 150 udali sie pod nrze- 
potem ma wy- wszech m iar pożyteczne i pożądane. I —  j - . -------- . • . . . pou pizewodmetwem t. zw. niezależnych Niemców przedwtargnąwszy

głosem

ski, Duklan Słonecki, Trzecieski i Franciszek Jędrze-1 niernchomońoi • ZZ ™  ^ n  p o lityczn ą  d y sk u sy ę , prow adzoną w  tonie najw yż- dostatec

O r n h l i  • F e l i k s a  M  n/1 I n A n A o r U -  _____________ t-\  _ • _ _•  I ^  J
sekretarz W udziału kraj. Jan A ntoniewicz. sumy hipotecznej 60 0 0  ru b li; F eliksa M odzelewskie-1 p om ięd zy-7„ „ „ a    . . i ouuu ruu ii: r  eiiasa ruouzeiei

uwiadamia, >e od»oSni.P do V u J U T k S l I !  Cier'1“bo“,° i ?i 1 C u a ta .a  N . ff.’g o ,I k e ó  w , , tr z .i l ,  od działu  k a w a le r ,! , |
z d „ i.  19 lip o . 1893  roku projekf, Z S m u  Z Ź  Z  ■' *  ? j b '“ , k' T ’ I “  P»6Tom hajdam aków , w a l.k a  
„pokoju m ęskiego do p racy“, została zap '
ocenienia i nagrodzenia nadesłanych prac 
wych komisya sędziów, w skład której ■______

m irvf* dyrektor ^ z k o ły ^ a ń a ł^ 0 p.rzew^ nicz^  I " " 1™ ocuwazsei, współwłaścicielki merucliomosci; 
lews ki. docent em _ t̂ , 0) Szai Spir0 > współwłaściciela nieruchomości. Termin

Khedyw polecił ogłosić w gazecie urzę-

— vvou yiiicj u oj K, na pięści i cukrowycn. UDjąc ona musi na razie przynajm niej I mii e g ip sk i^  uznaTie’ i Y o c h w S Y z  ^o w o d iT  wv 
z iły  odd7iyłne t '  Df Ją -8,« b™ . 8,y  2-400 morgów, na które złożyć się m ogą Jowia- ćw iczfnia i i z i e £ “  p t i t iS y ^  wojska ?

1 R akow ski, wielicki, bocheński, brzeski i tar- W skutek życzenia a n g i ls k ie g o ' posła l o r d a

ma ur-
Baszy
zgodą

samem
lewski, docent em. S ^ k ^ ^ ^ h  £ r S i  S l Ł a i ^ w  T - i n  rzeczonej Omelki, NasU (p. Morska), pozwala mu g j  i d śs ta te c z u ^ o  ^ a d T ^ n ia ' zg lT zeń  co Yo ilo P e i T r a b u r A r  29 stycznia Car zanadł n 1
Janowski, architekt Pnrim, I “Porz1dkowaffla powyższych spadków upływa z d. 30 spocząc naprzód, później na prośby zmiękczonego ści morgów, które m aja być przeznaczone pod u- ną influenzę p X z o n i  ^  i P •

już o jca , gotów go całkowicie uwolnić, niestety prawę buraków zone poa u ^  m ^uenzę połączoną z óroncńm s z zapaleniem■•- i- : ......... ool__„A A ,_. n — n .. A _T , , » . . xuiawuvr. I dolnej części prawego płuca. Ciepłota wynosiławe Wiedniu w 83 zapóźno. O m elko z ob aw y przed m ę k a m i, które

Janow ski, architekt Podhorodecki, starszy inżynier lipca b. r
architekt Skowron, przem ysłowiec Józef W czelak, I   Hl*. Edmund Zichy zmarł we m ew im  w

zeum eprof.°YchitdU^Za™ iYyewicz ^ k u sto s^ R ^ b czy ń -1 1846  Spełnił W skatek. , apoplektycznego. _ W  r . | czek ają  pojm anych w  K o h sz c z y ż n ie ,* w y p ił truci
ski. Kom isya sędziów zebrała się dnia 2 5 -go b. m. “
w lokalu muzealnym, celem odbycia sw ego zadania.

W ostatnim czasie przybyły w Austryi 3 nowe w sobotę w nocy 39.6. 
cukrownie, a mianowicie dwie w Czechach a jedna P e te r< «I> iii* ir 29 »tvjedna Petersburg- 29 stycznia. Car przepędził o-’n-1 1846  pełnił on obowiązki adjutanta fmp. hr. Wrbuy z n ę , podaną mu przez N astię  i razem  z n ia  do L a  Morawach to notutnio „..i i J , I , e i e r s o u r g  u  i

m. w Krakowie W r. 1848  był stanowczym przeciwni za p lecam i rodziców  i pana D ubyny ży c ie  zakoń- śc iań sk a , opierając ja  na p rod u k cji ty łk ^ o z te ^ ć b  p T t e r s b T r f f  
ia. kiem Kossutha .n a le ż a ł  do starej gwardyi konser- ezy ł. w si. P rzyk ład  ten now inion I * ^ V * m to U r S  P .  ‘■NToriQoi„„„ r  ' - - - - - - J - -  ”"V6” - u a , . . „ . |„ leul Łossutfla i należał ao starej gwardyi Konser-1 czył. I ws; P v ,v kłait „„uT  a " ' u * 0  stycznia. D la zaspokojenia

z Wieliczki z a o n ltry c ^ 6/! * ’• & mianowif ie : Jeden I watystów. Gdy brat jego na rozkaz Giiigeya zestali Z politycznego i poetycznego dram atu , jakim  I na rolników naszvcli w w vnifenionl o?1 ^caj ̂ co I potrz®b wojennej floty zam ierza ministerstwo m a-

W ORtiłtninh u.zMSMC.łi hrał czvnnv liflział I nnrłhno o^K;  ̂   __ r I i A.~ ^ Jłę , iż nie odpowiadają one o t y łe  wymogom konkur-1 komisarz 
su, aby zasługiw ały  
3 0 0  złr. Drugą 
m isya przyznała
projekt z dewizą „Poznaj swój naród“. Po otwarciu 
koperty, zaopatrzonej tą dew izą, okazało s ie ,  iż au
torem tej pracy jest p. Nikodem Płachcińsk i, nau
czyciel zawodowej szkoły w  Świątnikach górnych

Odznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z 20  
b. m. nadał — • - -

Repertuar teatru miejskiego 
w krahonie.

^  0n^ Pierwszą, gdy X. Cyryl na I zatem cztery razy tyle z zagranicy, w ysyłając I ISelgrad 29 stveznia D7i0n. iT ^

LiSmł h  8, ^
bo wreszcie gdy Omelko“  N a s tia w ija s fe  w nrśed k 7 °  Y’ ■ r°  y  ? ° WyŻ?  ^ “ ‘emonych o- łający postępowanie karne przeciw członkom ga- L .iA .f n ^ i .  _ , z iastią  J*ł się W przcd-1 kolie zrozumieją swą w łasną korzyść 1 pospiesza binetu Avaknmnvicza.pospieszą | binetu Avakumovicza.

K e l g r a d  29 stycznia. W czoraj popołudniu od-
* profesor o w ̂ " u T  po8tanowieniem 2 2 0 1 dramat w ^ t k t a c h , ^  r'odM onaeh d^iejofem I d ó d a ć ^ Ł  ^ e d n ą ^  głfw nyćh f ig u f  Ł T  j e ^ z i a ' I ^ ch° ŚWhiadczeaia te “ a razie uie M ;ł jeszcze dla I było się zgrom adzenie” robotników ' k tóre“uchwali- 

Leonowi Dembowskiem^,“  ^ w o d ^ I i e M e n S 'g o  ^  przez Anrcle^  . . ^ ^ d z i e  ja k  zły duch, ponury djak  posyłać ̂ a l e l y ^ o '  KaSy" powiatowej ^ >JW ł  d la  Partyi ra ‘, :    “ 1 * puwouu przeniesienia go 1 rjrhań8kieeo
w stały stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną. | S

Awans jednorocznych ochotników. F rem dtn

v t  • I • 1 1 I----------J  u a w h y  u  u  I t d U

JNaum, piekielna postać w sam raz do romanty- przy ulicy św. M arka, 
cznego melodramatu, niknący potem dla słuchaczy
K o v  ó l a r ł n  A A riT łł-T J i  —  1 ____1 ___a  • i  • , Iblatt ogłasza następujący komunikat: „Jak wiadomo | k>n*a stycznia pogoda, ciepło; termometr bez śladu. Winni i niewinni w tej krwawej trage- 

w ostatnich czasach nietylko prawie z roku na ro k | 0<̂  2-6 doszedł d o -j-8 '0  C. Barometr idzie w górę; r v ‘ skazani są na śmierć lub cierpienie; jeden
wzrastała liczba jednorocznych ochotników lecz także | °  ^°^2, ^‘eJ' rano dn â 29 stycznia stan jego b y ł | ^ ko -N31)1!1 Mormyło uchodzi z pod karzącej ręki 
w znacznej mierze rozwinął się ich awans na o f ic e - l^ * ’̂  mmv termometru -J-1*4 G. Wiatr południowo-1 sp^w iedliw ości. Mimowoli widz skłonniejszy dozwinął się ich awans na ofice 
rów rezerwowych. Jak słyszymy, potrzeba na wypa
dek wojny rezerwowych oficerów wszelkiej broni 
w ostatnich czasach jest już zaspokojoną, a może na
wet potrzeba ta w niektórych kategoryach broni jest 
już przekroczoną. W myśl przepisów wojskowych wy

zachodni.
. .   skłonniejszy do
fantastycznych przypuszczeń domyśla się, że za 
gadkow y d jak  wyobrażać ma siłę nieczystą, która

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 29 stycznia. W edług dzienników, z a -1 P o b y ł a  do Babia.

dykalnej. Robotnicy przeciągnęli przez miasto, 
wznosząc okrzyki na cześć k ró la , konstytucyi i 
ludu 1 rozeszli się w spokoju.

B u e n o s - A y r e s  29 stycznia. Ponieważ ro- 
kowania, m ające na celu porozumienie między 
jenerałem  Peixoto a powstańcam i rozbiły się, roz
poczęto na nowo wojenne kroki. E skad ra  Peixota

*  T  E A  T  IŁ U. T ł sób dziala -  : aw; dł f d poot a tOmelka 1 niknie spełniwszy swoje dzieło. S e n s |pańgtwa w ^ iejsce zm:frJeg0 JaquePsa. w iadom ość I
X  A  l> K <§ -Ł A  m U.J U Z  przekroczoną. W myśl przepisów wojskowych wy-1   |  p o lityczn y  sztu k i rów n ież gubi s ie  w  tych  łunach I p ™ m iejsce  zm artegi

pływa z tego konieczne następstwo, iż awans ofiće-1 ( W atażka. Dramat w t r z e c h  aktach a 4 odsłonach ' zalewa slS tem morzem krwi Szlachta z kieli potrzebuJe potwierdzenia.
r ó w  r e z e r w o w y c h  m u s i  u l e d z  z n a c z n e m u  o g r a n i c z e n i u  B e  d z i . j o w e m  z  c z a s ó w  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  ó s m i ’ 8 z k a m i  w  r ę k u  w y j e ż d ż a  n o d  B a r  i  t ł u c z e  s z k ł o  I  P p * 8 ' a  2 J . s t X C Z D l a - K r ą ż y  p o g ł o s k a  o  z a m i a -  ( A r t y k u ł y  w  d z i a l e  t y m  n i e  p o c h o d z ą  o d  R e d a k c y i '  
i ŻA n  a  n r 7. v a 7. ł n ś ó  „ u U u i ™  f v  n r » .  a  . . . „ i   t t  , . o s n i i .  . v  * y j e z u z a  p o u  B M  i  u u c z e  s z K i o  i  r z e  u t w o r z e n i a  n o w e l  n a r t v i  n o  i t v e z n e i  k t ó r o  i I Ji że na przyszłość jednoroczni ochotnicy awansowani 
będą tylko na rezerwowych kadetów, a dopiero po 
tem, w miarę wytworzonej ubytkiem potrzeby, nastąpi 
ich nominacya na rezerwowych oficerów/

ly przez Aureltgo Urbańskiego). wówczas kiedy * i? T  v . rze utworzenia nowej partyi politycznej, której
I ra .  I • / ^  adorator PułkowmkoweJ> szam bela‘ celem bvlobv wyłącznie S ta r a n ie  s io  n rntw ói Ako

: ie«?rnt 0Snaty przez Aureleg° Urbańskiego, I wśród ?wski) wznosi zdrowie króJa Jegom ości; I nomiczny tudu czeskiego. 
i | j e s t  utworem, znanym już oddaw na lwowskiej nn!i DIe  ̂ s.̂  sym patye au to ra , to się rozum iej

samo przez się. Pułkownikowa i szambelanic po- f. bl,czn°ści teatralnej. Na naszej scenie ukazał s ie i  - *  r -
Poźar Peczetliźyna. Do Dz. Polskiego dono- dopiero wczoraj wśród wystawy, godnej dzieła r ° SZą ! mierć za to , że prowadzili królew ską po- 

szą dnia 26 b. m. o pożarze dystylarni p. Szczepa- wybitnej wartości. Pomiędzy Lwowem i K r a k , ,  “ tykę i znosili się w haniebny sposob z jenerałem
n o w s k i e a - A  u ,  P « . . .  . n .   i ™ * ____________ I a r o m  i A « t    a a  A . , . .  1 w iaso- r n s v i « k l m  .  .‘ _ L j  • .  _  i  j _ .newskiego w Peczeniżynie. Szkody mają być znaczne. I wem jest zwykle przepaść większa, niżby ja z na I r08y jsk *tn : flie wypły 
śl j ~  }Podarunki z a  paszporty emigracyjne. Donie- tury rzeczy w ytw arzała wzajemna ryw allzacya aIe czuJe

wa to wprawdzie z toku dra-
Telegramy biura koresp.

śliśm y niedawno o rozprawie głównej, jaka się to -1 o charakter stołecznego m iasta; c z ę s k /zazdrości* 
tzyia przed trybunału- — T~x,~ --------------------” «  lm v Rnhip. nawvaipm olaA-TA^i^

ry walizacya I y “.ŁU ’ aic czuJe S1§> że kara  za to icb dosięga. I Wiedeń 29 stycznia. Zm arł tu ks. Mikołaj 
o zazdrości-1 r “ską  jednak  spraw a przedstaw ia się Esterhazy.

tam dwa obozy, w jednym  jest B u d a - P e s z t  29 stycznia. Wczoraj odbyły 
im syn. Omelko do ostatniej chwili się w Losoncz, Kikindzie, A radzie i Temeszwarze

? y a przed trybunałem w Jaśle przeciw byłemu se- my sobie nawzajem, ale częściej nierozumieroy sie mn.lej Ja sao; są 
Kretarzowi starostwa, Kazimierzowi Pankowi, o zbro-1 zupełnie. Zwłaszcza nie rozumiemy naszych' gu T 160’ W druSim

® przyjmowania podarunków w urzędzie. Rozpra- stów i upodobań literackich i artystycznych nie I tl w^ vv uP<>i'ze i bez słowa ukorzenia się wychyla I zgrom adzenia wyborców, na których przyjęto re 
wa zakończyła się skazaniem Panka na karę siedmio- uznajemy wzajemnie naszych wielkości, nie ufamy I frucizn(*: nKrzywobym przysiągł — woła —  gdy- zolucye, pochwalające kościelno-polityczny program 
miesięcznego więzienia. Współoskarżeni Irzyk, Roz- sądowi opinii, czy krytyki. Stało sie nrawic rc ob iecał> że się wyrzeknę praw osław ia i po- rządu i stanowisko, zajęte przez stronnictwo libe
dzielski i Fryncke zostali uwolnieni. 1 *-----------    T P ' Hnm “ —   --------------• ' ’ ' -      •

Die S c i d e n  -  F a b r i k  G .  I l e n u o b e r ^
(k. u. k. Hoflief.), Z u r i c h ,  sendet direct  
an P r iv a te :  sc h w a rze ,  w eisse  und farbiqe
Seidenstoffe von 4 5  l i r .  bis fl. | | 65 per 
M eter — glatt, gestreift, k arrie rt, gem ustert, 
D am aste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
yersch. Farben, Dessins etc.). Porto- und zoll- 
trei in die W ohnung an Private. M uster um- 
gehend. Briefe kosten 10 kr. und Postkarten  

5 kr. Porto nacb der Schweiz.
(100 2-19)

  ................   .gu lą , że powodzenie teatralne we Lwowie jest dla ! i ręce Poiszcze.“ Jest nieugięty, ja k  przystało ralne. Zgromadzenie w Tem eszw arze wyraziło
—  W Czern iow cach  spłonęła fabryka maszyn Re- sztuki wróżbą klęski w Krakowie, k ra k o w sk ie  b?ba*ero111 dobrej sprawy. Ksiądz Cyryl za to, ta  ubolewanie z powodu w ystąpienia hr. Szaparego 

dingera. Ogień powstał podobno z lokomobili, którą fiasco pom yślną reklam ą dla zjednania przychyl h a Utny’ kie(ty rannego i rwącego się do swo- U  liberalnego klubu i uznało za niewystarczająceOgrzewano Fabryk** -  -  v _ J    ; _  / I  „ i _  7^7.«  I n o  O* A U Q rtA O A h io m a  l n i a  m  o U U .li U  _ !  < I I 0 0 (1  V 8V H B  Tl (1 Ó m  1 OTA rr \X7 A ip lć  łflÓPIO  n in 1 n / ł» l .< ,  n , . .  I rr> a  f  17 t n  o  f  e \ n*A 1tt*a It- i-i m . >  1..    ' I  ? I

była ubezpieczoną 
ubezpieczeń na 66.000 złr.

—  Ś lu b y  W  ubiegłą niedzielę dnia 21 b. m. od 
był się w Czerniowcach, w kościele orm. kat. ślub

I v i'o ia i pvuuuim  ̂ luauuiwMiii , *1 I   l  J  2  ------- 2    pi Z V CIJ V i I J -------- °  . , . . °  V I    O “  * uouuiu aa, U1CYV J iJhdl GAdJtJGC
Fabryka, jak  się dowiaduje Gazeta Polska, I nego usposobienia lwowskich przyjaciół sceny, a y  syna na śmierć z wciekłością nieludzką wy- motywa tego kroku, wyłuszczone w piśmie Sza- 

ieczoną w krakov skiem Towarzystwie wzaj. I Tem się może tłómaczy, że p. Aureli Urbański I if^6’ W os â *:nmj chwili mięknie i b łaga o wolność I parego do prezydenta liberalnego stronnictwa.
 A  A  1 I n n i  T > « n  /T / I  ł - n m ,  n  n i  i n n n  n  n i  n  n . .  ż  1 1 .  .  I  U i ( l  t P P T l  Q Q  T l i  O  Ó * / \  O  TVI n l  I r  A  /X  1/  f  TVA J  _ 1 I  ■  9  — — J  n  »  n  «  n  J -  O D    * 1X 1 * • ■>ani przedtem, ani teraz nie mógł wyrobić sobie ^-a te^ °  s? IueS0 Omelka, o którym  wie, że uwol

R egina  F r a e n k e l  i Adolf  P a m m
zaręczeni (308)

w  K r a k o w i e .
u nas sławy prawdziwego i natchnionego poety | ni0“^ . ? w ifzów  nie wyrzekłby się marzeń o ata-1 zgromadzenie budapeszteńskich robotników sło 
ja k ą  się, prawdopodobnie słusznie, cieszy w po' | “ a skieJ buławie i nie przestałbyU J ‘  0 1 ^  »*  u ł V  » V A V U j  w  1V U D G 1C 1C  U 1 U J .  XV« l l  O i u w  1 v * 2 7  C I C S Z ^  W  p O  I f  ' ’ I  '  • p . .  ‘  •< p ‘ « v * V ! f U V  K/ l  Ł* ■ . v «  j  u v  . r  v u u . v u i J V J  u u  ł t  IV /1X1 J U l U W U J

panny Heleny de Goilav z panem Leonem z Grod- litycznej stolicy kraju. Niezapomniane, a złośliwe h  h J™ 1' r lacze£° tak Jest?  W idocznie należy mawiali, mimo zakazu p o licy i, po czesku. U 
' '  ' ' :anonik Kaspro- dowcipy Lam a lepiej nam utkwiły w pamięci niż t u Jemnic melodramatycznych efektów. lu r r L x ' 1 . . . .

ic’a z Botuszan niezaprzeczone zalety prac autora D ram atu  jednej L  Ib- zazDaczJ'i 'śm y na początku, w ystaw a W a  śni 
i X. Bohosiewicza. W licznym orszaku weselnym, | n o cy ; w sobotę, kiedy przesuwały się na scenie | dzi^BAm* , b^ ,a  if.zie,a wybitnej wartości. W i-| f c 'o r l l n  29 stycznia. A rcyksiąże Ferdynand,

B u d a p e s z t  29 stycznia. Policya rozwiązała 
romadzenie budapeszteńskich robotników sło 

przelewać b ra -1 w iańskieh; przewodniczący bowiem i mówcy prze
a _• mawiali, mimo zakazu po licy i, po czesku. U wie-1 czyszczenie przyjem nym  w 'sm ak u

mn“ wo ^ 1 i  ■ • * * * » ’ W r e K

Jedynie złożone z liści i kw iatów  % I O I : K / |  
< I l  i T I S M B D  f  są pewnym środkiem  na prze-

delikatnych i wrażliwych.
Używanie ich nie w ym aga żadnych szczegól
ik  nie zmugza do pozostawabnia

do zaniechania zw ykłego trybu

     - —   ; - —2 —; ■ i  t / u  v _ -----  J *• ‘-'‘Y;
hrabia August Łoś, poseł do Rady państwa, wujo-1 że popełniono plagiat na jego oryginalnej pro-

K z y m  29 stycznia. Papież celebrował wczo-

na przeczyszczenie najłatw iejszy 
do zażycia i najprzyjem niejszy.

Składy we Lwowie w aptekach pp. M ikolascha,
z zaparciem się swojego gustu literackiego oddał

   ........... ' ’ » « * * !  sie | rai » S»driuie 9  rano w kościele ' f l o t a  S te e l  W e ł H t a k U - V 'E u ć k ™ T . * , w Ł
nisław jatironowsKi,  p .  juaci mŁjoMiAon.en a ^  . -• — -— u, oul„i Ui6 i»»uvyski. juo- i 8ztnka artvstv im/vnió „i co tylko św., na k tórą zebrało się 12,000 wiernych kościel- Sklcnińskiee-o’ w g ra t n’min . i‘ ’ uVeiSer^  1
dzielówki z rodziną, p. Kajetan Zadurowicz z żoną wiódł tego, chociażby sobotni dram at, osnuty około W atażka  posłużył kierownictwu Wywolać &roz§ neS° okr?«u rzym skiego. Papież, zasiadłszy na- dyka W iszniewskiego "  ”  ” aptekach pp7 l ie ’ 
< wielu innych członków rodzin hr. Łosiów, de Goi- pomysłów nawe czasem wcale niezłych. L " aJc fy n ieS S  S i e L r T n X  ,  ,!, teatra 8t?pa e aa  tl0 a ie, przyjął w yrazy boldu, wypo 1 ‘ U 18Zmewsk,e^

- .................................................. 1 tti . . .:_ 3 . - i • • uczynienia pierwsżej jnóby z dublowaniem ról: wiedziane nrzez naistarszA™  , / J Llav’ów, Torosiewiczów, Bohdanowiczów i t. d. Nader Jesteśm y na Ukrainie, gdzieś na pograniczu Po- L rzvi)adek zdartv l 
serdeczne przyjęcia weselne, zabawy i t .  d., od b y w a- dola w roku 1 7 6 7 . P. Prot W eryha (p. Zaw adzki) niAiUkn ,ok i„,m’ ze na drugiem przeooiawiemu i s^iego i oupowieaziat na

agitacyą przyjmujemy

E. Hellera. (10 13-)

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
W i e d e ń  29 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu.

czas uczty weselnej ------------------  „   , , - - -
rych odznezały się bardzo sympatyczne toasty hr. sk iew sk ą; na wiadomość 
Augusta Łosia i hr. Jerzego Borkowskiego. W cza-1 i Żeleźniaka, tworzą się watahy * § papie.- - opod.. 

ą srebrna „ 
ja k ą  I oj IS 4°/0 złota . . . 

1 g 4% koronowa
sie tym przyszło z górą 100 telegramów z różnych cają się na ojiuszczony dwór, łupią g0, m ordują 8k “ j n u b l i c z n o ś ^ t r n d n f  w L j n d r l ^ 06”  lw0W‘ worodne&° 8^ a- Zrozumie on tedy boleść, 
stron Polski i zagranicy. starców i kobiety. Z początkiem dram atu lud bu- L t . J  i • ■ ! trudn0 w melodramacie o po uczuwamy widząc, iż złe położenie Rzymu u tru - , -  --

W sobotę o g. 12 w południe odbyły się w ko- rzy się, ale się jeszcze w aha; przywiązanie do I RVg i^ e m J a  n Pomiędzy p. dmonem jeszcze je s t w skutek ogólnych stosunków, Akcye^ S w ^ '
Sci.1, PP . Wizytek .  W ^ u w i ,  r3«r„„e2e(»ie dw , | , " S O t S . .” * » ♦  z U a ć  uie tezeba, p. Kygier 'jako  d o S » E e t e y
ślnhv Przed ołtarzem stanęły dwie pary: panna I wnętrznemi podszeptami i nienawiścią do szla-1o-owi^n • a * a '• uoswiaaczeńszy I uęazy można Dyio zaradzić i aby rychło Drzvwró-1Napoleony............
A dek  Jodkówna z panem Hieronimem K ieLwiezem  checkich jednostek. Głosów rozumnych i a- rz ad k o m u  C° n°  tam ’ « dzie zo « t a ł U u r l y  T ^m - i A *  ‘  ............
i panna Zofia Jodkówna z panem Stanisławem Hor-1chętnych nie braknie; paroch unicki, X. C y r y l , | zp u“ l ar kowaai em ~  — .......................................*  ,M ark l...............
wattem. Obie panny młode są rodzonemi
i p . . „ .  Zofia Jodkd.ua z p .u e„  Z u = H ™  cbeiuyeE ! S T Ł  ^  i ś ,

>dzonemi sioatr.m iL ola wielkiii gloaeml: gore i d o o p m ię tu n . p r z ,^ L o li.a le  w kazdvm razie zlo i» l dowodt d i i  w?d™„e,iE!e? .°? ą  P00" ^ 1"0^  S^J- *% .  .  zlo
a córkami ś Antoniego Jodko z Wolicy, autora I żywa. Odrazu się rozumie, o co dram aturgowi, I nr7pV^!nffJ!n ta ia ^ n 1 raz*e P*eza I dziś widocznym je s t stan  przeciwny. Oby przy-1Łósy prem węg..

w i  !m storyi sztuki* i Heleny z Czosno w- czującemu potrzebę dotykania rzeczy żyw yc^  cPe7 \ CeZz° 3 utaleDtU- Inm artyŚC1 g rah  mn' eJ z ci§żkiego doświadczeniay ,T “ *
chodziło, kiedy taki tem at w ybierał: p rzygotow n-l—i— _________________  A - E ‘ I koizJŚc i poznano źródło złego, oraz najskutecz-

kilkutomowej 
skich.

Z P o z n a n i a  donoszą dnia 26 b. m .: Dziś w po- jem y się na polityczne ustępy, interesujem y się 
łudnie zgromadzili się w* pokojach X. Arcybiskupa oświetleniem, jak ie  autor galicyjski rzuci na 
Stablewskiego członkowie obydwóch kapituł, probo- wiecznie bolącą ranę kw estyi ruskiej. Naturalnie 
szczowie miasta Poznania i komendarz krobski X. Zwi- niewątpimy, że będzie i bajka także, k tóra utrzy- 
ckert na obiad który dał X. Arcybiskup, celem ma interes intrygi. Po skończeniu sztuki stwier- 
uczczenia urodzin cesarza Wilhelma. Poprzednio w pa- dzamy rzeczywiście, że oczekiwania nasze nie

Dział ekonomiczny.
W sp raw ie  cukrowni, mającej s ię  z a ło ż y ć  

w pobliżu Krakowa.

wyciągnięto | Losy tureckie 
. . . -   ~0 ~,  i najskutecz-

K i c  zaTaianie2^ 26^  J,emU‘ N ‘f  p lZ y d a . 8 ię | B e r U n  29 stycznia.
ru ina otw arła a ł 2 Umy1S,U Ŵ W0,ana rel1,&1JDa Banknoty austr.. .I na otvya rła drogę moralnemu i m ateryalnem u Krótki Wiedeń
upadkowi. N ietylko sprawiedliwość, ale i polity- Banknoty ros.. . !
czny rozum zdają się doradzać opuszczenie prze-15>/' Listy zast.pols.

złr. ct.
98 — Anglobank . . . .
97 fO Union . . .

120 50 Bankverein . . .
97 60 Akcye Landerbank.
1024 „ kol. Kar. Lud.

369 75 * „ lwowsko-
125 45 czemiow.

9 95% 
5 90 E l U J  ^  ■

61 30 Nordbahn . .
95 05 Staatsbalin .

117 55 A lp in .............

- -  —
Akcye tytoniowe . 
Rubl e . . . . .

Tir. c t.

I wrotnej drogi, przywrócenie godności religii przod-
łaeowej kaplicy w ręczył X. Arcybiskup X. radcy Ko-1 zaw iod ły  nas, to je s t  n ie zaw iod ły  nas o ty le , ż e l  N a w ezw a n ie  A n ton iego  h r .W o d z ićk ieeo  zebrało d n ^ le L * '^ a” 6 za u fa n iem l i bez podejrzeń  |
teckiemu, proboszczowi św . Jana Jerozolimskiego (Ka-1 s ły sze liśm y  w rzeczy  sam ej a lu zy e  p o lityczn e | s ię  w  K rak ow ie w  dniu 21 listODada z r hm „ *7 od B ° g a otrzym ał p rzek azan y  so-

^ grono i me urząd najwyższej pieczy nad re lig ią ; ożywcze

163 -  
162 95 
221 05 

65 51

4% Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . 219 75

220 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Michał Chyliński.



CZAS z Wtorku 30 Stycznia 1394.

t (287-1-2)

Za duszę ś. p.

odprawiona zostaną

l i ż e  ś w i ę t e
w kościele św. Barbary,

we środę dnia 31 stycznia b. r.
o godz. 9 zrana.

W I  I B  I  l a  wdowiec, bezdzie- 
*  U I I H I H f  tny, 55 lat liczący, 

który  pełnił obowiązki po domach znaczniejszych, 
sznka odpowiedniej posady od 1go marca lub od 
Igo  kwietnia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
L .  A . H .  poste restante D u k l a .  (306-1-3)

Poszukuje dzierżawy majątku
od 150 do 250 morgów, niedaleko miasta 
i kolei. Oferty z dotyczącemi szczegóło- 
wemi wyjaśnieniami przyjmuję pod adre
sem : M . -Ł. poste restante ©orlice.

(307-1-3)

Jest otl 1 Kwiet* .*» «lo wynajęcia
na wysokim parteiZw gustowne mie
szkanie, składające się z 7 pokoi, przed
pokoju, kuchni, spiżarni i werandy z wiel 
kim ogrodem — Bliższa wiadomość od g. 
11—12w połud. przy ul. S z p i t a l n e j  1.38. 

(293-1-6)

A I T O I I  S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18,

poleca sw-e d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

ifS3r~ w beczkach znacznie taniej
(214-7-10)

N a k ł a d e m  Ks ięgarn i  ka to l ickie j  
Dra Wład. Miłkowskiego

w K r a k o w i e
wyszło świeżo dziełko pod tytułem:

l A i i k i
NAD MĘKA PAŃSKA

w y ję te  z k a za ń  
n a j s ł a w n i e j s z y c h  

k o śc ie ln y c h  m ów ców
ttr. 104.

C e n a  e g zem p la rza  3 0  centów , 
z p r ze sy łk ą  3 6  centów . (277-1-6)

T U T K I  (gilzę)
higieniczne, nieklejoae, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice L. 28, ul. Hetmańska 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie. 100 sztuk od 12 ct. wzwyż. Przy za
mówieniu na prowincyę od 5000 sz tu k , fabryka 

posyła opłatnie. (98 10-)

W il la  m u r o w a n a
z budynkam i, dużym ogrodem (sadem) i gruntem 
około 20 morgów, w pięknej i zdrowej okolicy 
na przedmieściu Lwowa położona je s t do wy
dzierżawienia, sprzedania albo zamiany 
na folwark na prowincyi lub kamienicę we Lwo
wie. A dres: Haziuiierz Szczepkowski. 
Lwów, główny dworzec kolei. (303-2-3)

C ognac
stary, destylowany z wina własne
go chowu, dostarcza opłatnie 4 bu
telki za 6 z ła , 2 litry za 8 zła., młody 
2 litry za zła. 4 80, Benedykt Ilertl, 
właściciel dóbr, zamek ©olitsch przy 
©onobitz w Styryi. (68-7-52)

Dwudzieste zwyczajne
Walne Zgromadzenie

CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego
w  K r z e m k u

„ Spółki zarejestr. z odpowiedzialnością 
nieograniczoną,11

odbędzie się w e  w to n -k  ( lit  iii 
1 3 g o  lii l e g o  l%f)ł roku  
o g o d z in ie  lO - e j  przed  
p o łu d n iem  w sali Rady powia
towej w Brzeska, na które Członków 

Towarzystwa zapraszamy.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Wybór czterech weryfikatorów do 

zatwierdzenia protokółu.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzy

stwa z czynności za rok 1893.
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolują

cej z bilansu za rok 1893 i wnio
sek udzielenia Dyrekcyi absoluto- 
ryum.

4) Rozdział zysku według wniosku 
Rady Nadzorczej ( § 1 3  statutu).

5) Wybór zastępcy Dyrektora.
6) Wybór Członków do Rady Nad

zorczej w miejsce ustępujących.
7) Wnioski Członków. (291-2 2) 

W  razie braku kompletu do ważno
ści uchwał na pierwszem Zgromadze
niu w dniu 13 lutego 1894 roku —  
następne drugie Zgromadzenie Człon
ków odbędzie się w  dniu 14ym  
lu teg o  1 8 9 4  r. w e  środę,  
na mocy § 12 alinea 6 statutu.

Brzesko, dnia 26 stycznia 1864 r. 
D yrektor: P rezes:

U . N iw ick i. J a n  (ió tz.

Księgarnia L. Zwolińskiego i Sp.
w Krakowie, ul. Grodzka L. 40, 

ma na składzie głównym:

Kazania i przemowy pasterskie
(l o  i  ii (1 ii wiejsk iego .

Napisał
K s . K a r e t t  F i s c h e r ,

proboszcz w Dobrzechowie.
Tom I. obejmujący czas od Niedzieli 

I  Adwentu do Środy Popielcowej (wydany 
r. 1892) kosztuje 2 złr. 30 c., z przesyłką 
franco pod opaską 2 złr. 45 c.

Tomu II. obejmującego czas od Nie
dzieli I. Postu do Zielonych Świątek wy
szedł zeszyt pierwszy, zeszyt drugi zaś 
wyjdzie przed Wielkanocą. Cena tomu II. 
w przedpłacie aż do ukończenia druku 1 złr. 
70 c., z przesyłką franco 1 zlr. 80 c. 

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 
Na żądanie katalogi i cenniki pism wy

syłamy d a rm o  i o p ła tn ie .  (273-2-3)

PRAW DZIW E

ZIÓŁKA P I E R S I O W E
Dra §EE8lKGERł,

j e d y n e  przeciw chorobom płuc
nym, katarom, kaszlowi, chryp
ce, ziflegmieniu i zapalenia gardła, są do 
nabycia w aptece „p. Murzynem"
w Krakowie. Paczka 20 ct., na p rj- 
wincyę z opłatą pocztową 30 ct. (247-5 10)

Miejska fabryka gipsu
w  B o ch n i

przyjmuje zamówienia na dostawę 
z wiosną 1894 roku.

Na świeżo palony g i p s  m u r a r s k i
100 kilo po 80 ct. 

G i p s  n a w o z o w y  100 „ „ 55 „
Loco dworzec Bochnia.

Za wóz dolicza się 25 ct. (269-3-3)

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AEX VIOLETTES DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
M y d ło .................... flUX VIOLETTES DE PARMIE
Kssencja dla chustsk. .  flux VIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  tualetowa.. *ux VIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  flUX VIOLETTES DE PARMĘ
O le je k  flux VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
K o s m e t y k i . . . .  *UX VIOLETTES DE PARMĘ 

87, Boulevard de Strasbourg, 37

116 12 ,

S e r  i kwargle .
Dostarczam opłatnie do każdej stacyi państw o

wej austr. w ęg .:
& kilo paczkę sera do piwa w staniolu 

op ik . 36 cegiełek za . . .  2 zła. 66 ct. 
w kilo najl. sera Homadour w staniolu 

17 wielkich cegieł . . . .  3 zła. 90 ct. 
5 kilo naj I. czesk. kwargli 1 zła. 90 ct.

następnie na koszt: 
t y l ż e c k i  s ó r  kręgi po 2 i 4 kilo, 1 k. po 60 ct. 

Rozsyłka za zaliczką (188-3-4)
Erste Koliuer Kaserei 

Rudolf' Kohler, Koiin, Bóhmen.

N x a f a  w y s t a w o w a
bardzo gustowna, sześciokątna, zbudowana w rodzaju kiosku, bogato rzeźbiona, 
wewnątrz 3 galerye z dwóch stron do otwierania, na chemiczne wyroby, dla złot
ników i t. p. przydatna, z praskiej wystawy jubileuszowej, je s t tanio do sprzedania. 
Fotografia na żądanie. (305)

A nton i F e lk l ,  fabryka atramentów w PRADZE.

N*»Jwyś»se oU anuoieulA  na» p ie rw a iy c b  w ystaw ach  światowy«*h 
od ro k u  1*«7 p o c iiw sz y .

n
i*
U

s i-w 
* «

a
N ależy zaw sze  żądać w yraźn ie: *

Łiieblg
C o m p a n y

EKSTRAKT MIĘSNY

I.iebiga Ekstrakt 
służy do natychmiastowego .

przyrządzenia doskonałego 5 
rosołu posilnego, jakoteż do 1 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo

darstwie domowem przy 
naleiytóm użyciu, nietylko 
n a d z w y c z a j n a  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

rchwątłych i chorych osób.

Wyciąg ten jest wtedy tylto prandziwy, JEhX.
E B W  ___________
~  na etykiecie każdego słoika w n i e b i e s k i e j  barwie się znajduje.
Główny skład T ow arzystw a  Liebiga(Com pagnie L iebig) dla A ustryi-W egier: 
K arol B erek . c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I. MTollzeile 9.
(193-1-12)

««XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXM
$ Y i n  T a  a n tiq u e  d c  S a u te  *
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X
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de BAGNOLS SA1NT-JEAN.
Czerwone Wino deserowe naturalne, znane i wysoce cenione przez le

karzy i publiczność w całej F rancy i, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skutecz
niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia s ił  i zdrow ia u osób 
osłabionych przez długie choroby, bezkrw istych , u starców i kobiet podozas  
kaim ienia. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegun
k ach , bladaczoe, utrudnionem traw ien iu , bezsilności i w ycieńczeniu  z pode
szłego  w ieku lab chorób chronicznych, ja k :  podagra i reum atyzm . Dosyć 
wjchylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym  smaku W ill  
B A © iV O Ł §  ja k  i dobroczynnem działaniu jeg o  na żołądek i ca ły  organizm. 

Dostać można w Krakowie w handlu win p. Antoniego Hawełki, (3 3-18)
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S Z A M P A M  J A C C il lU S s O A  F I U B,
C halons su r  M arne, M aison  fo n d ee  1798 .

(jrand wint s e c  zła 4 ct. 30. Ylarąuetterie zła. 4 ct. 75. Ory Perfection zła. 5. 
Szczególność ćwiartówkl (lla chorych zla. 1‘50.

Afrykańskie wina z przylądka winnic 11. P l a u t ,  Capstadt. 
Old Cape tlalvasier, gorzkawy zła. 1*0. Old Cape Sweet, łagodny zła. 16"). 
Ory Constantia, półsuchy zła. 170. W. C. Ponłsc, półsłodki zła. 2 10. P earl 

Constantin, cały słodki zła. 2 30. Ceny za orygii alną butelko.

Altenburgischer Schlosswein,
wino białe i czerwoce, 

najlepsze wino stołowe I *ła.
d A u  GŁÓWNY SKŁAD MAJĄ: C l i a m r a t h  L u z a t t O ,

oe?. król. uprzywil. hurtownicy win, (23J3 16)
w n i K n t l i r ,  I ., Opernriog Wr. 8, Mr. telefonu

Na w y sta w ie  r owszechnej w C h ic a g o  1893 r .  przyznano z łó w  pierwszą nagrodę mojej p r a w  
d z iw e j  w o d z ie  k o lo n sk ie j ,  d e s ty l o w a n e j  w e d l e  o r y g in a l n e g o  p r z e p i s u  w y n a l a z c y .

j o h a n n  I H ć t r i a  U a r i n a ,  

m W  I i l i c h s  ■  l a t  z  I W  a r .  4 ,
K o ln  ani B h c in .

Patentow any dostawca prawie wszystkich cesarskich i k róew skieh dworów.
Odznaczony na wystawach: w Lond yn ie  1851, Nowym Jo rk u  1853,  L on dy n ie  1 8 6 2 ,  O p o r to  1865, 

C o r d o b ie  1871, W ied n iu  1 8 7 3 ,  S a n t j a g o  1875,  F i lade lf i i  1876,  C a p s t a d t  1877,  S id n e y  1 8 7 9 ,  M e lb o u rn e  
1880 ,  B o s to n ie  1 8 8 3 ,  K a lk u c ie  1 8 8 4 ,  A d e l a id e  1887,  M e lb o u r n e  1 8 8 8 ,  K in gs ton  1891 i C h ic a g o  1893 r
Znany we wszystkich częściach świata pod następnym urzędownie złożonym znakiem towarowym.

Osoby chcące kupić p r a w d z i w ą  w o d ą  k o l o ń s k ą ,  d e s t y l o w a n ą  w e d l e  o r y g in a ln e g o  p r z e p i s u  w y 
n a l a z c y ,  m o jego  p r z o d k a ,  proszę zechcieć uważać dokładnie na powyższy znak towarowy tudzież 
na moją firmę, a  równocześnie zwracam uwagę na liczne w yroki i oświadczenia d tyczące nasla 
dowani i moich znaków i m > ej nazwy, które w austryacko węgierskich gazetach ogłoszone /ostały. 

Do nabycia we wszyst ich większych handlach w A u-tryi Węgrzech. (47-11 13)

H
WILHELMA

antiartrytyczna antireumatyczna

R B  A T  A
czyszcząca brew

FRANCISZKA WILHELMA
APTEKARZA

w N e u n k i r c h e n  w Do l n e j  A u s t r y i
jest do nabycia we wszystkich aptekach

po cenie 1 zła. za paczkę. (2602-3-6)

Czcionkami Drukarni „Czasu,“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

T  ■  ■ v t i f t w  w s>le wieku, k tóry  przez 
W 4 I  21 la t służył u  profesora
Madurowicza, poszukuje posady od Igo  lutego 
u starszego kawalera lub wdowca. — Oferty pod 
liter. M. a n s  przyjmuje Administracya „Czasu.“ 

(282-2-3)

K A H M D
A r t v s t y c z n o - F o t o g r a f i E z n y

pod firmą

w Krakowie
od dnia 1 lutego b. r. przenie

siony będzie do nowego lokalu

przy ulicy Podwale 1 . 13
I. piętro od frontu.

Z powodu budowy i urządzenia 
nowego Zakładu, przez parę ty
godni zdjęcia nie będą przyjmo
wane, wszelkie zaś interesa, jak 
zamówienia obstalunków i przyj
mowanie reprodnkcyi wszelkiego 
rodzaju, oraz odbieranie fi tografij, 
załatwiać będzie Kancel rya Za
kładu bez przerwy na I. piętize 
od frontu od dnia 1 lutego w tym 
samym domu (ul. Podwale 
lir. 13), jak  zwykle od godz. 
9 rano do 6 wieczór. JP.(286-2 10)

0  dniu z u p e ł n e g o  o t w a r c i a  
Z a k ł a d u  d o n i o s ą  a f i s ze .

P A R € £ L 1
budowlana

położona w najpiękniejszej i najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa, 17 70 metrów frontu 
mierząca, pomiędzy dwoma murami ka 
mienicznemi, jest zaraz do sprzedania. 

Kapitał potrzebny 4.000 złr. 
Wiadomość bez pośrednictwa w Biurze 

Alojzego Jakubowskiego, autoryzowanego 
geometry cywilnego w Krakowie, przy ul. 
G r o d z k i e j  pod L. 50, w godzinach po 
łudniowych. (234 4-4)

Przetwory Regeneracyjne
staraz. lek. sztabów. Kra TI ii llera.
Są to przetwory odmładzające. wzma
cniające, przywracające osłabiona

lub utraconą siłę męską (impotencyę).
Sporządzone według przepisów lekarskich 

i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom n e r w ó w  powstałych 
wskntek tajnych grzechów i nadu
żyć młodości (samogwałt) niszczą
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, niodokre- 
v. rości, anemii, cierpieniom mlecza pa
cierza w ego, drżeniu rąk i nóg i t. p., 
jako  środki radykalnie i pewnie działające, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe.

Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 
złr. 340, p o cz tą /25 c. więcej za opakowanie.

Jedyny główny skład w yrabiający w St. 
łśeorgs-Apotheke, W ien, V, Wim- 
mergasse 38, gdzie wszystkie lidow ne za
mówienia adresować należy .— Skład w K ra
kowie u ap t E. HKlil.DHi — we Liwo
wie a aptek, mkoiascha. (59 8-19)

W roku 1894
ma nareszcie staDąć kościół w tutejszej gminie 
katolickiej św. Piusa. Budowa kościoła ju ż  tak  
dalece postąpiła, źe można już było rozpocząć 
z murowaniem wewnątrz. Proszę więc najuprzej
miej o to, ażeby nasi przyjaciele po ża granicami 
Niemiec wspierali nas obficie właśnie w tym roku, 
gdyż potrzebujem y pomocy naszych bliźnich, j e 
żeli mamy ukończyć dzieło. Dla Polaków w B er
linie odbywa sie w tym kościółku nabożeństwo 
od r. 1885. (264 4-10)

Proboszcz Frank, w Berlinie O, 
Pallisanderstr. 73.

Billion
dom ow y w o łyń sk i,
Herbatę

oryginalną rosyjską
poleca JP . (271-3-6)

rya J.
magistra farmacyi,

w Krakowie ,  ul.  S z e w s k a  5.

L e k c y j  t a ń c ó w
udziela J ó ze fa  F kerow a  przy p l a c u  
S z c z e p a ń s k i m  Nr. 9,  I. p. (153-7-14) 

Osobne godziny dla dzieci.

P I S A R Z ,  “l i
kawaler, który  już przebył kilkuletnią praktykę 
gospodarstw a, postukuje  posady zaraz. A dres: 
lO O  poste restante Hosienlce. (233-3-3)

Kamienica
DWUPIĘTROWA w śródmieściu, mająca 
4 sklepy, piwnice duże, nadająca się na 
składy wio lub t. p . , jest do sprzedania. 
Wiadomość u właścicielki przy ulicy S t a -  
c h o w s k i e g o  pod Nr. 88, pierwsze pię
tro, drzwi na lewo. (240 2 6)

DO W Y N A J Ę C I A
zaraz lub później, w i ę k s z e  i p i ę k n e

atelier malarskie
ze światłem górnem

wraz z opałem i obsługą. — Wiadomość 
u właściciela przy ul. B a t o r e g o  1. 12, 
między godziną 3 — 4. (301-2-3)

w powiecie Dąbrowskim, o obszarze 
500 morg., do w y d z i e r ż a w i e n i a .  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo
kata D r a  J ó z e f a  D a t k i  w Dąbrowie .

(266-2 3)

Zdolni ajenci
obeznani z pryw atną klientelą z uznanym do
brym skutkiem, a chcący prowadzić dobry zy
skowny towar, mają swoje oferty z podaniem 
swej dotychczasowej czynności i działu nadesłać 
pod lit. „P . 8810'* il« Hudolfu yiosso 
w W iedniu d a dalszego przesłania. (189-2-4)

Nakładem
c. k. księgarni uniwersyteckiej I ł .  P a r d i l l i c f f O  (Engel i Suchanka) <► 

_ __________ w  Czerniowcaoh (na Bukowinie).____________________
Wyszedł właśnie pierwszy zeszyt dzieła

w  w ydan iu  polskiem  
w przekładzie z upoważnienia autora, a tłumaczonego już na wszystkie języki 

świata cywilizowanego, pod tytułem:

Nowa metoda l eczen ia !
c zy li nauka o identyczności w sze lk ich  chorób 

i l e c z e n i u  b e z  l e k a r s t w  i b e z  o p e r a c y i
przez

Ł 1I P W  IM A  K 11I I S E
przełożył z niemieckiego Teojil Szumski,

Dzieło to z powodu swej oryginalności i popularności w dziedzinie lecze
nia bez lekarstw i bez operacyi, dotychczas w jednym tylko języku niemiec
kim rozpowszechnione w 24 000 egzemplarzy.

W dziele tern, obejmującem 36 aikuszy druku, wyposażonem licznemi ry
cinami, ogłasza autor wszystkie swoje na niwie leczenia bez lekarstw i bez 
operacyi zdobyte doświadczenia i w ynalazki, w wykładzie nader przystępnym 
dla każdego, obznajamiając czytelnika z czynnikami leczenia tej nowej umie
jętności leczniczej we wszystkich wypadkach chorób.

Wydanie polskie, dla którego otrzymaliśmy w yłączn e prawo przekładu 
od autora, przychodzi do skutku z powodu licznych wystosowanych od dawna 
zapytań i zamówień do autora, mnożących się z roku na rok coraz widoczniej 
i zaszczytniej dla tej pracy.

Pragnąc książkę tę — prawdziwą skarbnicę dla chorych i zdro 
wych, niezbędną w każdej rodzinie, uczynić przystępną dla każdego, wydajemy 
ją  w  12 zeszy tach , każdy objętości trzech arkuszy po 30  ct. =  50 fen. co 2 
tygodn ie  ze szy t,

Zeszyt pierwsiy z w izeiunkiem autora znajduje się w każdej księgarni i mo
że być na żądanie do przejrzenia przesłany. (229-3-3)

Czeski zakład artysł. malarstwa na szkle w Langenau (Skalice)
Szczególność: „ O H M A  B IO Ś C IE Ł M E .* *

Zakład ten wykonał w Czechach i na Morawie przeszło 200 figuralnych i ozdobnych okien 
kościelnych, a W S S B A S T B 4 IE  te roboty odznaczone zostały uznaniami i podziękowaniami 
w publicznych pismach.

Na wystawie krajowej w Pradze są do obejrzenia w retrospektyw nej halli artystycznej 
2 wielkie figuralne okna oryginalnego pomysłu słowiańskich artystów , mianowicie:

1 okno wczesnego gotyku 24Q  metr. płaszczyzny z 21 figurami,
1 okno romańskie przedstawiające założenie kamienia węgielnego pod budowę katedry 

św. W ita przez św. Wacława.
Zakład polecają gorąco W ielebnemu Duchowieństwu w kurendach biskupich Jego  Emi

nencja  kardynał hrabia Schonoorn Buchheim W olfsthal, tudzież Ich Exc. Biskupi Lutom ierzyc, 
Budziszyna i Królowego Hradcu.

Sprawozdania o czynności posyła się na żądanie darmo i opłatnie. Na zapytania wy
konywa zakład bezpłatnie kolorowane szkice i kosztorysy włącznie z braniem miary, 
frachtem i ustawieniem gotowych robót przez własnych zdolnych ustawiaczy w Galicyi i na Mo
rawie, zapewniając umiarkowane ceny, ta k , iż naw et uboższe kościoły wiejskie mogą sobie 
sprawić tę najwspanialszą ozdobę naszego stulecia.

A dres: K arol Keltzer, akadem. wykształcony dyrektor czeskiego artyst. malarstwa na 
szkle w Langenau (Skalice) pod Hałda w Czechach. (392-26 )

Zakład odznaczony został złotym medalem na wystawie w Prailie 1801.

Rządca Drukarni Józef ŁakocińsJct.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną pore: Kalosze rosyjskie i bostońskie w najlepszym gatunku.


